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MP NICZĄ trudnością w 
pracy naszego Koła był brak 
świetlicy, Od chwili założenia 
Koła (20.7.46), poprzez pierwszą 
konferencję powiatową delega- 
tów w październiku 1946 r, nie 
opuszczała nas myśl — by zda- 
być własny dom, wiasną świetli- 
cę. Budynek Szkoły Powszech- 
nej w naszej wiosce był niewy- 
starczający nawet dla młodzieży 
uczącej się. Pozostały więc inne 
gposoby — trzeba było gdzieś 
znaleźć ją w prywatnych budyn- 
kach czy mieszkaniach wsi, W 
międzyczasie staramy się o uzy- 
skanie baraku poniemieckiego, co 
nie dochodzi do skutku. Dopiero 
w styczniu 1947 r. po wielu trud- 
nościach, zabiegach i staraniach, 
uzyskujemy „izbę“ o 
powierzchni 20 m kw. 
świetlicę za opłatą zł 20 
miesięcznie, 

„Izba”, nasza pzyszła 
świetlica przedstawiała 
smutny i opłakany wi- 
dok. Bez okien, bez ca- 
tych podłóg. Ściany obi- 
te i podrapane . Ciężka zima 
nie pozwalała na szybki re- 
mont, Jesienią wystawiliśmy 
sztuczkę pt. „Chłopska Moc 
czyli Wojeciech  Drzyma- 
la", Dochód przeznaczony na za- 
kup szybek, Kupujemy je w Hucie 
Ostrowiec po cenach sztywnych. 
W marcu remontujemy podłogi i 
ściany oraz bielimy je. W kwie:- 
nii sprowadzamy się do zupełnie 
pustego, ale już odremontowanego 
mieszkania. Na pierwszym zebra- 
niu wszyscy obecni stoją. Zaraz 
po tym mamy już stół — mimo, 
że na chwiejących się nogach, ale 
stół, oraz kilka krzeseł. Wszyst- 
ko to przynoszą z domu nasi to- 
warzysze. „Otwarcie świetlicy" 
— jeżeli tak to można nazwać, 
nie było bowiem przemówień, 
akademii — łączy się z momen- 
tem objęcia przez nasze Koło pa- 


tronatu nad przedszkolem gro- 
mady Chmielów. 
WIETLICA nasza zaludnia 


się dziećmi. Na 20 metrach 
kwadratowych co dzień 40 dzieci 
— naszych pociech, spędza czas 
na zabawie. Naszym małym da- 
liśmy to, co mieliśmy naszą 
świetlicę i nasze OMTUR-owe 
serce. 


Ale to była mało. Za resztę pie- 
niędzy z jesiennego przedstawie- 
nia kupujemy 25 małych składa- 
nych krzesełek dla dzieci, oraz 
kilka desek po cenach sztywnych 
w Tartaku Państwowym w 
Ostrowcu. Z desek tych nasi to- 


Napisał 
HENRYK DOBROWOLSKI 
członek koła OMTUR w Chmielouie 


warzysze — czeladnicy stolarscy 
robią ławy. Ławy trochę wyższe 
niż normalne. Służą one za stoły 
dzieciom z przedszkola, a nam 
starszym za ławy do siedzenia 
Problem rozwiazujemy po wiej- 
sku, po chiopsku. Jesteśmy prze- 
cjeż ze wsi. Dziś jeszcze na wsiach 
nie ma po domach stołów, — a są 
za to ławy, które zastępują stoły. 
W maju 1947 r. przez 4 niedziele 
wystawiamy w sąsiednich wio- 
skach 2 sztuczki: „Sąd nad latar- 
nikiem* wg. H. Sienkiewicza i po 
wtarzamy jeszcze raz „Dizyma- 


lẹ“. Występy nasze ciesza się po- 
wodzeniem. Dochód z tych wystę 
pów — przeszła 20.000 zł: prze- 
znaczamy na zakup zabawek i 
sprzętów do przedszkola. 


RACA w ciasnej świetlicy jest 

jednak ciężka — nie wszyscy 
zczą się na zebraniach — czy 
próbach. Zbieramy się więc na 
wolnym powietrzu — na mura- 
wie. Myśl o budowie własnej 
świetlicy nie opuszcza nas. Z tą 
myślą kupujemy po cenach dość 
nawet niskich w Cukrowni „C 
stocice* 50 q wapna. Wapno lasu- 
jemy i doluiemy. 


mie 


W pierwszych dniach sierpnia 


br. tow. sekretarz — Tadeusz 
Wołowiec i tow. Jan Bąka — 
absolwent Kursu K. C. — jadą 
ma wycieczkę rowerami szosą na 
Starachowice. 10 km od naszej 
wioski spotykają barak, będący 
prywatną własnością. Okazuje 


się, że właściciel chce barak sprze 
dać za 71.000 zł. Towarzysze na- 


si wrac z mocnym postano- 
wienierm zakupienia baraku. Pa 
krótkiej naradzie tworzymy: 


włącznie ze Zw. Ochotniczych 
Straży Pużarnych w Chmielowie 
wraz z Drużynami żeńska i Mę- 
ską ZHP, Komitet Budowy Domu 
Ludowego w Chmielowie. Da Ko- 
mitetu weszli przedstawiciele 
gromady z sołtysem na czele. 
Jeszcze przed utworzeniem Ko- 
mitetu, barak został zadatkowa- 
my przez Straż Pożarną. W kasie 


naszego Komitetu znajdowało się 
tylko 45.000 zł., więc postanawia- 
my urządzić zbiórkę po domach 
naszej gromady oraz zorganizo- 
wać zabawę. Zbiórka daja około 
25.000 zł, Fatalna pngoda (deszcz) 


utrudnia nam urządzenie zaba- 
wy, na wolnym powietrzu. 
MIĘDZYCZASIE staramy 


się o subwencję w Woje- 
wódzkim Urzędzie Budowlanym, 
oraz w samym Urzędzie u ob. Wo- 
jewody. 


Starania nasze nie dają żadnych 
rezultatów. Otrzymujemy jedy- 
nie 10.000 zł. z Zarządu Gminne- 
go w Częstocicach. Mimo skrom- 
nych funduszy przystępujemy do 

pracy. 21 sierpnia rano, 
wyruszą konnym wo- 
zem ekipa do rozbiórki 
baraku składająca się z 
większości omturowców 
pod przewodnictwem 
majstra budowlanego. 
W polowie tego samego 
dnia wyjeżdżają padwo- 
dy konne złożone z gospodarzy 
naszej gromady. Wieczorem ba- 
rak w komplecie mamy już na 
miejscu .w Chmielowie. 


Następnego dnia przystępujemy 
do budowy fundamentu. Buduje- 
my z piasku i cementu. Po trzech 
dniach przystępujemy do składa- 
nia baraku. W sobotę 30 sierpnia 
mimo  całotygodniowego deszczu 
barak jest już złożony i pokryty 
starą papą. 


Nazajutrz, następnego dnia — 
znów mimo deszczu.— urządzamy 
zabawę — kiermasz, ale już we- 
wnątrz nowozbudowanego bara- 
ku. Dochód idzie na zakup papy 
i smoły, gdyż w czasie zabawy 
kapało w niektórych miejscach na 
głowy tanczących, Obecnie dach 
jest juz pokryty nową papą i wy- 
smołowany. Wnętrze pozostało jed 
nak nieprzebudowane i niewy- 
kończone. Brak narazie funduszy. 
Cel o którym marzyliśmy przez 
długie dni, osiągnęliśmy już pra- 
wie, 


BR — jakie jeszcze są — 
wierzymy, że wyrównany 2 
czasem — boć przecież „nie odra- 
zu Kraków zbudowali“, 


Zaznaczyć chciałbym i podzię- 
kować z tego miejsca ob. F. Calu- 
sinskiemu, Z-cy kierownika Mły- 
nów Wodnych „Chmielów“, któ- 
ry własną pracą, własnym do- 
brym przykładem, pomógł nam w 
budowie baraku, 


CZYTELNIA SAMORZĄ 


Dnia 22. 11. odbyła się uroczystość odsłonięcia sziandarów PPS i 
PPR przy, Ministerstwie Komunikacji w Warszawie. ' 


W dniu 2526. 11. odbył się w Warszawie II'Główny Zjazd Dele. 
gatóiw Zac. Gospodarczego Spółdzielni „Społem”. 


Delegacja czechosłowackiego Życia gospodarczego zwiedziła por. 
ty polskie, badając ich możliwości transportowe. 


Przed Najwyższym Trybunałem Narodowym w gmachu Muzeum Na 
rodowego w Krakowie trwa proces załogi Oświęcimia. 


Wszystkie zdjęcia: Film Polski 


MŁODZI IDĄ 


Od Poczdamu do Londynu 


W chwali, kledy w Londynie zebrali 
się ministrowie spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw, aby raz- 
sirzygnąć los Niemiec, w Krakowie roz- 
począł się proces czterdziestu zhrodnia- 
rzy — członków załogi aświęcimskiega 
obozu koncentracyjnego. 


Poszczególni zbrodniarze, choć nje- 
stety — nie wazyscy, stają przed sędzia: 
mi wolnych narodów i ponoszą odpo. 
wiedzialność za swe czyny. Hitjeryzm 
został potępiony w Trybunale Norym- 
berskim jako zbrodnia przeciw ludzkó- 
ści W Poczdamie zwycięskia państwa 
zgdlinie ustaliły, co należy uczynić, ahy 
system ten nigdy więcej nie odrodził się 
w Niemczóch. 


Wytycznymi Poczdamu były: demili. 
lar$zacja i demokratyzacja Niemióc, o- 
parle na tym, uznanie zasady jedności 
politycznej i gospodarczej Niemiec, a- 
Taz uznanie zasady pierwszeństwa w nd. 
budowie krajów, które padły ofiarą a- 
gresji niemieckiej, 


Niestety, amglosascy politycy już 30- 
pomnieli o wyroku Norymberikim i o 
uchwałach Poczdamskich, Jawnie mówią 
ani i dzialają mu rzecz odrodzenia potę- 
gi niemieckiej, popierają łaerawników 
systemu hitlerowskiego, zwierzehników 
tych samych zhrodnierzy, którzy siedzą 
dziś na ławie oskarżonych w Krako- 
wie. Pod pretekstem „odbudowy Euro- 
py“ montują z powrotem niemiecką 
máthinę wojenną, pod pozorami „spar- 
tu“ szkolą nowe kadry przyszłych 
SS*weów i gestapowców. 


È zachodmch afer okupacyjnych Nie. 
mée tworzy cię nową bazę wypadową 
imperializmu i bazę gospodarczg kapi- 
tału ameryknńskiecgo. 


Rzeczywisty i zasirzszejący obraz Nie- 
mite zachodnich, dala złożona w dn. 21 
listopada oa posiedzenin  Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Berlinie, oświadczenie 
Msrszałka Związku Radzieckiego — Šo. 
kołowskiego. 


Oto garlt faktów: 


Demilitaryżacja Niemiec nia została 
przeprowadzona. 


Resztki wojskowych formacji byłej 
armii niemieckiej zomały zachowane w 
hrytyjskiej strefie okupacyjnej do lnia 
dAsiejszego w postaci tzw. „oddzisłów 
pracy“ alho oddziałów pomocniczych, 
potostajacych pod dowództwem olive 
rów niemieckich. 


Przygotowanie wojskowe młodzieży 
niemieckiej w dalszym ciągu jesz prze. 
prowadzane przez instruktorów «entry 
kańskich w różnych organizacjach spir- 
tuwych strefy amerykańskiej. Czyni się 
lo, nie bacząc, iż tego rodzaju przygoto. 
wanie wojskowe młodzieży niemieckiej 
jest zakazane przez specjalne uchwały 
Ratly Kontralnej. 


Amerykańskia i hrytyjskie władze a- 
kupacyjne  zaborują likwidację fabrsk 
przemysłu wajemnego w swoich strefach 
akupacyjnych, 


Władze amerykańskie „espomniały” 
zakwalifikować jako fabryki przemysłu 
wojennego pierwszej kategorii takie 
wielkie zakłady produkcji samolotów 
wojskowych i czołgów, jak: „Robert 
Bosch* w Sztutgsrdzie, „Messerschmidt 
Werke“ w Lenheim i Leinfeld; fahryki 
BMW w Augsburgu, Rogeneburgu i 
Kompen (Bawaria), produkujące silni- 
ki samolotowe i odrzulowe; fabryki a- 
nżumicji w Arendorfie i inne. 


Natomiast w strefle amerykańskiej ta 
kwalilikowano jako fabryki przemysły 
wojennego na przykład: warsziaty repe- 
racji samorkodów, biura giełdy mięsnej, 
punkiy kontrolne handlu ulicznego, war 


Eziaty reperacji plngów Śnieżnych lip. 


W zakresie iak zwanej „dekeririlza- 
cji* koncernów w brytyjskiej i smery- 


kańskiej strefie, ulworzono.. nowe kom 


aN dysponujące połączonymi kapita-} odszkodowań wojennych dla pódstw| HA % Niemczech du wzhowienia dzialal 
- Kierownicze stanowiska w tych| dotkniętych agresją niemiecką, sg nolo- | ności lub propagidy narodowo - socja: 
gc zajrnją dawni właściciele| rycznie przez władze kmerykańskie i 5R | H&ycmej 1 mibterystycznej”, W isłocie 
monopoli niemieckich i byli organiza. rztczy jenak w strefach amerykańskiej 
torzy hitlerowskiej gospndarki wojennej. 1 bryłyjskiej okupacji w Niemczech i ad 
Słuszne i uzgodnione przez mocar- poczdathskiej nośnych sektorach Berlina szerzy Się 
ttsilnie gropaganda nowej wojłiy, polsy- 


zielskie sabotowane. 


Uchwały  konfersiteji 


:twa sprzymierzone decyzje, E ess koniteznóże AR) 


GRANICE POLSKI SĄ NIENARUSZALNE 


Marskalł konsekwentnie pro- 
wedzi swoją grę ANTYPOKO- 
JOWA. Nic więc dziwnego, że 
na Konferencji Landyńskiej wy- 
razi] ponownie dawne zasirze- 
żenia w stdsunku do zatwier- 


dzonej w Poczdamie granicy 
wachodniej, opartćj na Gdrza 
I Nysie, 


Na szezęłcie także dBset- 

wentną, ale POKOJOWĄ politykę prowadzi Zwią- 

zek Radziecki. To też min. Mołaiow, Jeszcze raz 

zaakccniownł w Londynie NIE- 

ZMIENNE stanowisko ZSRR, 

stanowisko sojusznika $í przy- 

Jacicla Polski, wiernego przy- 

c jętym zobowiązaniom i uchwa- 
łom międzynarodowym, 

. Charaktefystyczne w tym wy- 
padku jest postawa  pozosła- 
łych dwu partnerów Konieran- 

ah. cji Londyńskiej. 


Deklaracja Bidault, w  kiórej 
francuski minister spraw za- 
granicznych stanął bez zastrze- 
leń na grincie uchwał Pocz- 
damskich i uznał sprawę gra- 
nle polsko- niemieckich za za- 
łatwioną dstatecznie, zasluģu- 
je na baczniejszą uwagę, Min. 
Bidault podkreślił, że problem 
Jest rozsirzygnięty nietylko z 
z prawnego punktu widzenia. Przez taktyczne ad- 
ministrowanie Zlemiami Odzyskanymi i fakt wy- 
siedlenia z nich Niemców, sprawa jest praklyczia 
| nieodwracalnie załatwiona. 

Jeśli uwzględni się potężny nacisk, Jakl wywie- 
rają ohecnie Stany Zjednoczone na politykę tran- 
cuską, irzeba stwierdzić, że slanawisko min. Bi- 
dault, ałołące w tak jaskrawej sprzeczności z po- 
glądami Marshalla, jest niczwykle wymowne. 


Jeszcze ciekawsze jest stano- 
wisko Bevlha, który pozastaje 
nieweipliwić pod urokiem pa- 
lityki Marshalla, Mimo ta Be- 
vin nie zdecydawał lę na wy- 
rażne poparcie tezy Marshalla, 
iż Poczdam nie przanądził gra- 
nic Polski, Ograniczył się on 
da ogólnego stwierdzenia, że nie uważa granic 
Niemiec za ostaieczne i domaśa się dyskusji na 
ten temai. Świadczy to, że Wielka Brytania pra- 
gnie sobie w lej sprawie zostawić wolną rękę, 
aby uczynić z kweatil granic Polski przedmiot 
przetargów politycznych. Jest to typowa metoda 
dla tradycyjnej polityki angielskie(. 


KLASA ROBOTNICZA NA STRAŻY POKOJU 


IiELKĄ mahitestacją solidarna- 
"cl robotniczej) Polski 4 Fran- 
cji stał się we Wrocławiu wiec, 
w którym wzięli udział: sekre- 
terz generalny Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej tow. Mau- 
rice Thoreżl, sekr. gen. KCPPR 
tow. Wiesław Gomulka. W prezydium wieca, pa- 
za w. wym. gośćmi zasiedli: wojewoda dolno- 
śląski law. Fiaakowski oraz sekrelacz WK PPS — 
low. Siemek. 

Tow. Thorez 
Qświadtzył m. inn. 

Folacy dali przykiad innym krajom, lak należy 
budować jednolity iront klasy robotniczej. 

Naród Iranchski nie pozwoli na stworzenie no- 
wego ogniska imperializmu, jakie stanawilyhy od- 
hudawane Niemcy. 

Generalny sekretarz francuskich związków za- 
wadowych powiedział, że w wypadku prób zama- 
chu ze sirony de Gaulle'a francuska klasa robot- 
nicza będele się bić, 


przemawiając wę Wroclawiu 


Y DNI 2: 


Sojusz ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokratycznymi w Europie jest gwarancją pokoju, 
gwarancją lepszego jutra i pracy przy odbudowie 
kraju. 

Droga, na którą wstąpiliście, wiedzie Was do 
szczęśliwego jutra. Na drogę tę wstąpią wkrótce 
wszystkie narody Europy, miłujące pokój, 


Tow. GOMUŁKA POHKREŚLIŁ NA WIECU: 


aktualność firzyjaźni pólsko-trahcuskłej; 
dążenie fządu połskiefd do utrklehia pdłbju; 
zjednoczenie sił lewicy w obronie pokoju, wol- 


ności i suwerenności narodów. 


Walką z reakcją jaką toczy dzisiaj klasa robot- 
nicza Francji, Włoch i innych krajów, znajduje 
najgłęhsze sympatle i poparcie moralna polskiej 
klasy robotniczej I polskich mas ludowych, gdyż 
w ostatecznym rachunku jest ta walka o zwycię- 
stwo sił pokoju nad siłami wojny. Oparcie alo- 
sunków między narodami na podstawach trwa- 
łego pokoju |est najważniejszym celem zagra- 
nicznej polilyki Rządu Palskiego. 


LUD FRANCUSKI WALCZY 


UTWORZENIE we Francji pta- 
wicowego rządu Schumana, jak 
la przewidywaliśmy, stacza kraj 
w coraz głęhszą oichłań kaia- 
siraly, 

aż Schuman uzyskał w Zgrama- 
dzeniu Narodowym 1otum za- 
ulania 322 głosami przeciw 186. Wynik ten kala 
polityczne tłumaczą faklem, że od glosowania 
watrzymali się gaulliści, którzy chcą w ten spo- 
sób wpłynąć ña rząd w klertnkh dalszego wzmo- 

żenia akcji ræprésýjhej wobec strajkujących. 
Po uzyskaid votum źnułatiń, rząd zgłosił w Zgto- 
madzeniu projekt uslówy nnlyktrajkowej, Kędący 
pogwałceniem Kónitytucji i stakowiąty zamach ńa 


prawo strajkowe. Ustawa zostala przyjęta. 


Tymczasem rliich Strajkowy, kierowany prźeź 
Ceniralny Komitet Strajkowy, objął (do chwili 
kledy oddajemy numer do druku) przeszlo dwa 
miliony francuskich sobotników i pracowników. 

Ale nia tylko liczbą strajkujących da się zmie- 
rzyć powagę sytuacji we Francji. Uderza szero- 
kość wachlarza frontu sirajkowego — od poli- 
cjantów zaczynając, poprzez górników, metalow= 
ców, robotników budowlanych, potlowych, pra- 
cowników gazowni, elektrowni, kolejarzy i pocz- 
towców, a na profesorach uniwersytetu kończąc. 


Byłoby uproszczeniem sądzić, że podłożem 
strajku są wyłącznie żądania ekonomiczne rohot- 
ników. Wysuwają oni wprawdzie postulaty doty- 
czące płac, ale stwierdzają, Że zaspokojenie ich 
żądań zależna jest od całaksziałtu polityki iran- 
cuskiej. Wiadzą on! doskonale, że rząd, który 
wprzągł się w rydwan polityki amerykańskiej po- 
mocy, nie moża zapewnić klasie robotniczej lep- 
szych warunków egzystencji, howiem ten rodzaj 
polityki delerminuje politykę wewnętrzną i kie- 
ruje ją na drogę przeciwną interesom klasy ro- 
bolniczej. 


l nie jesi przypadkiem, że sympalie nie-prole- 
tariacklch warstw społecznych znalazly się pa 
stronie klasy robotniczej. Chłopi francuscy dostar- 
czają strajkującym bezplatnie żywności, drobni 
kupcy udzielają kredytu i rabalów, a nawet za- 
rządzili zbiórki pieniężne na rzecz strajkujących, 


Nie ma w tym nic dziwnego. Chlopi wiedzą, że 
Amerykanie zarządali aby Francja zrezygnowala 
z uprawy zhóż Í przeszła wyłącznie na hodowlę 
kwiatów | produkcję win. Ameryka podejmie się 
dostawy zboża Francuzom, przyrzekając importo- 
wać kwiaty | wina. Chlop francuski rozumie sens 
takiej polityki í staje solidarnie u boku robotni- 
ków. Nawel przedsiąkinrcy filmowi, kapltaliści 
czyste] krwi,  solidaryzują się w opozycji 
da rządu, ponleważ Amerykanie żądają likwida- 
cji irancenskiego przemysłu filmowego, aby usunąć 
konkurencję dla swego eksportu illmowego. 


cana flrzez włódte amtrykkfiskia i bry- 
tyjskie. 


Kbmisje denazyfikacyjne stały się w 
islocie tzeczy komisjami, zwalniającynii 
fbrodniarży, 


Idštştseje sydowe I prokuratdrikie 0- 
raz przemysł i rolnictwo wydają się o- 
gniskaki słemtntów fałtystowskich. 


Dla przekonania się, w jaki spożóB 
zrealizowana  denazyfikacja w 
Niemczech- naczelne dowództwo wojsk 
radzieckich zaproponowało Radzie Kon 
roli przeprowadzenie we wszystkich 4 
sirefach inspekcji przez przedstawicieli 
4 mocarstw dla stwierdzenia, czy uchwa. 
ły dotycząca denazyfikacji zostły wy. 
konane, zwłaszcza zań ie, które datyczą 
usunięcia 6 manowisk aktywnych nems- 
dowych socjalistów i mililarystów. 


została 


Propozycja ta du dziś dnia nie została 


przyjęta. 


Śgodnie ż uchwślatni Konferencji 
pitzdamskitj działalńkóść wszykkich par 
ul demokrityczhych W NiEmtżech nn. 
na być popierana, winny one były być 
zalegalizowane w całych Niemczech i u- 
zyskać prawo urządzania zebrań sraz 
publicznych dyskusji. Te uchwały tak- 
że nie zostały zrealizowane, 


QOdmawiając zalegulizowania socjali- 
sanaj partii jedności, władze brytyj. 
skie i amerykańskie wydały zezwolenia 
ne prowadzenie działalności wielu orga- 
nisacjom rezkcyjnym. 


Reforma rolna, przeprowadzona w 
slrefie radzieckiej, doprowadziła do cel. 
kawitegn wyeliminowania wpływów jon 
krów i wielkich ziesniun, którzy byli 
ostoją militaryvmu niemieckiego i naro 
dowego sacjaliznu.- + p a 


Refornia ralna w strefach zachodnich 
w Niemczech jest stale sabatowima. 


Akcja władz amerykańskich £ hrytyj: 
skich, zmierzająca do likwidacji jednań- 
ci Nibmiec, znalazła swe uzupełnienie 
w planie Marshalla, który ma na calu 
podpnrządkowanie życia gospodarczego 
stref okupowanych przez Stany Zjedno- 
czontk, Wielką Brytanię i Francję, mo- 
napolom amerykańskim I brytyjskim, i 
który dozy do zrobienia z tych miref z 
Źsętębiem Ruhry na czele baz wojen- 
nych 1 przemysłowych imperializmu 
brytyjsko - amerykańskiego w Europie, 
w zamiarza wykorzystania ich dla wy- 
warcia preeji na państwa europejskie, 
przeciwstawiające się zamiarom Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 


Wielka Brytania i Many Zjednoczone 
mają nadzieję zrealizować swe zamiary 
w oparciu a wielkich kapitalistów nje- 
mieckich, którzy dopamogli Hitlerowi i 
którzy poparli jego agrerywną politykę. 


Tak wygląda prawda o dzisiajszych 
Naemezech. 


Z jednej strony elementy wielkokapi. 
lalistyczne, zmierzają do odbudowy po. 
tencjału wojennego, wczorajszego agre- 
tora, gwalcąc wszelkie międzynarodowe 
postanawienia, a drugiej strany wystę: 
puje zespół państw demokratycznyth, 
ze Związkiem Radzieckim na czele, któ 
re wypełniają w całej rozsiągłoici pray: 
jęte nu sichic zabowiązania, Narody de. 
makratyczne nie wysępują przecież, 
zgodnie z uchwałami jałtańskimi i pocz 
damskimi przeciw pokojowej odbudo- 
wie Niemiec, sle padkreślemy, adbuda. 
wie pokojowej, u więc uwarunkowanej 
przedeł wszystkim demilitaryzacją i de 
nazylikacją tego kraju. 


A tymczasem, w okresie kiedy zbrod- 
nisrze oświęcimscy odpowiadają przed 
Najwyższym Trybunałem Narodowym 
w Polsce, ich koledzy w zachodnich 
strefach „Vierlandn*, pod opiekuńczym 
okiem swych protektorów anglosaskich, 
obejmują na nowo slanowiska dyrekto. 
rów w niemieckim przemyśle zbrojenio: 
wym 
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Jułinsz Sal $ałonii Sekretarz Gen. KC OMUR 


Przed Zjazdem Krajowym Z W M 


W przededniu Zjazdu Kra- 
jowega ZWM, faktu 

wielkiej doniosłości w życiu 
bratniej nam Organizacji, masy 
młodzieży OMTUR-owej winny 
spojrzeć na dotychczasowe o- 
siągnięcia organizacyjne i wy- 
chowawcze w pracy własnej 
organizacji, a także w pracy 
szeregu młodzieży Z WM-owej 
i głęboko wniknąć w ogólny 
sens, zadania i zagadnienia ru- 
chu młodzieżowego w Polsce. 


Przyjrzeć się musimy w pierw 
szym rzędzie stosunkom na- 
szym ze Związkiem Walki Mło- 
dych, gdyż współpraca OMTUR 
z ZWM jest dla nas sprawą 
pierwszorzędnej wagi, jest 
sprawdzianem naszej zasadni- 
czej linii, nakreślonej nam przez 
układ stosunków politycznych 
w Polsce oraz przez linię poli- 
tyczną partii, której młodzieżą 
jesteśmy, Polskiej Partii Socja- 
listycznej. 

Dlatego też wspomnimy w 
tym miejscu o jednolitofronto- 

wym gruncie na którym sta- 
nęła OMTUR w swej działal- 
ności nie tylka powojennej ale 
i w okresie lat minionych, gdy 

ostulat jednolitego frontu zwy 
cężył w łonie lewicy socjali- 
stycznej i wcielany był w życie 
przez realnie myślących jej 
przywódców ze Stanisławem 


Dubois na czele. 
W okresie powojennym, kie- 
dy nie musimy borykać 
się z wrogimi nam ustrojami w 
walce o swe istnienie, kiedy 
znaleźliśmy się w sytuacji 
umożliwiającej realizowanie na- 
szych ideałów w życiu społecz- 
mym i państwowym, spotkaliśmy 
się w jednym froncie młodych 
budowniczych przyszłości Pań- 
stwa Polskiego i jego nowego 
ustrju, w jednym nurcie wspól- 
nych zadań, łączących demo- 
kratyczne organi. acije młodzie- 
żewe OMTUR--ZWM — „Wi- 
ei' — ZMD. 


Nawiązanie współpracy i zacie 
śnienia slosunków między dwie- 
ma młodzieżowymi organiza- 
cjami, stojącymi na gruncie kla- 
sowości i budownictwa nowego 
ustroju Ludowej Polski, między 
OMTUR i ZWM, było dla nas 
sprawą jedną z  najistotniej- 

szych. Zadzierzgnięta na wielu 
odcinkach życia organizacyjne- 
go wymagała jednak konkret- 
nega sprecyzowania i ujęcia w 
zdrową i realną formę. 

Szereg podejmowanych wspól- 
nie akcji, jak źniwna i siewna, 
osiedleńcza i repolonizacyjna 
na Ziemiach Odzyskanych, po- 
moc ludności dotkniętej klęska- 
mi, adbudowa miast i szkół, po- 
djęcie młodzieżowego wysiłku 
o wzmożenie wydajności pracy 
w przemyśle, przysposobienie 
spółdzielcze oraz udziął w 2k- 
cjach politycznych, ośólnopań- 
stwowych jak referendum i wy- 
bory, nie wyczerpywały całości 
zagadnienia współpracy między 
obiema organizacjami. 

Z założeń koncepcji „Poł- 
skiej drogi do socjalizmu”, jet- 
nolitego frontu klasy pracują- 
€ej i sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego wychodząc, Organizacja 
Młodzieży TUR i Związek Wal- 
ki Młodych „samodzielne i rów- 
norzędne dwie najbliższe 
ideowo organizacje mładzieży 
polskiej, związane nierozerwal- 
nie z hudującą się Polską Ludo- 
wą od jej zarania i najaklyw- 


Qa; rły 


niej dfa niej pracujące” zawa- 
w sierpniu br. umowę o 
współpracy. 


Umowa ta skonkrelyzowała 
postulaty współpracy między- 
organizacyjnej, nadaa szerokie 
i trwałe formy jej realizacji, a 
przez postawienie w pierwszym 
swoim punkcie „wychowania 
swych kadr i wszystkich człon- 
ków w duchu wzajemnego zau- 
fania oraz stałego zacieśniania 
współpracy między OMTUR i 
ZWM” stwarza warunki do wy- 
równywania różnic, do pogłę- 
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i sprawiedliwości społecznej a 
realizację wspólnych zamierzeń, 
przeniknięci duchem jednolite- 
go irontu, żywo i czynnie czu- 
jący ideę budownictwa Polski 
Ludowej towarzysze z OMTUR 
z radością witają Zjazd Krajo- 
wy ZWM 


Zjazd, który obok zbilanso- 
wania własnych osiągnięć or- 
ganizacyjnych, obok nakreśle- 
nia płanu pracy na przyszłość 
i wypracowania metod tej pra- 
cy. przyczyni się do pogłębienia 
tych czynników w życiu i dzia- 


MŁODZI IDĄ 


4m NASZE SPRAWY 


RGANIZACJA Mlodzieży 
TUR przeżywa obecnie 
okres masowego rozwoju na tere- 
nie szkół średnich, ogólnokształ- 
cących i zawodowych. Dokonane 
21 dokonywujące się w Polsce rze 
miany spoleczne, gospodarcze i po 
lityczne wpływają na proces ra- 
dykalizowania się młodzieży 
szkolnej, 
W warunkach, gdy szkola sta- 


wia sobie za zadanie nie tylka 
uczyć, lecz i wychowywać a nau- 
ka i wychowanie ściśle z sobą 


zwiazane podporządkowane są 
wielkim celom ogólnenarodowyra 
i państwowym — młodzież musi 
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bienia istotnych i szczerych sto- 
sunków między 
szami młodzieży OMTUR-owej 
i ZWM-owej. 
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szerokimi rze- 


T okresie 


walki naszego 


młodego obozu postepu | runkach. 


łalności, w psychice į postawie 
członków bratniej 
zacii. które składają się na do- 
głębnie rozumiane pojęcie jed- 
nolileśo fronlu w polskich wa- 


przyswajać 
nam organi- 


tym jest Socjalizm i ku 


pokolenie 


Tadeusz Pasierhiński 


Z ROZWAZAN O PRACY 


{Dokończenie z nru poprzedniego) 
Iv. 


RZEŁOM XIV į XX wieku pozostawił mam 

w spuściźmie rozszczepienie pojęcia pracy ma 
dwa przeciwstawne: praca zawodowa i praca 
społeczna. Pierwsza była rozum:ana jako zarob- 
kowa, druga — bezinteresowna, dobrowolna, do- 
chodząca do granic nakazu obowiązku. Byl to re- 
zultat bytu narodowego. Pozbawieni własnej íor- 
my pańsiwowej, mus'eliśmy na dradze mobilizacji 
dobrowolnie oliarowanych sil arganizować życie, 


hy uzupelniać to, czego nań zaborca nie dawał ` 


lub zabraniał, czy wreszcie przeciwslawić się 
wrogim zakusom. Po 1918 roku weszliśmy w ży- 
cie państwowe z calym obcisżeniem tradycji mi- 
nianych lat czasów zaborczych. Wyodrębniająca 
się praca spoleczna rozkwiiala niepom'ern:'e da- 
jąc się we znaki niejedneszu człowiekowi), jako 
„dobrowolny ohowiązek”, przyjmowany się 
a przymusu. 

BSERWUJĄC współczesne życie widz my, że 

pewne lormy pracy Spolecznej, tak eszcze 
pojętej, pozoslały w naszym żyelu. Inzczej zresz- 
tą być nie moze. Zaistczenia i straty we wszysł- 
kich dziedzinach życia wyrmnagalą olinrności í nad- 
datków dobrowolnych. Ale równocześnie obser- 
iwujemy zjawiska inne. Zaczyna blednac pojęcie 
pracy (zw. spolecznej. Na czoły wysuwa się pra- 
ca wykonywana fachowo, świadomie ze sianowi- 
ska polrzeb grupy i jednostki Każda praca zawa- 
dowa, społecznie użyleczna, jest pracą spoleczna. 
Bo włączona jest w całość planu organizującego 
stę i pracującego spoleczeństwa. Gwarancją wy- 
ników tak: pojętsj pracy są wymagania w zakre- 
sie Kkwalilikacji zawodowych i ideowych. Na ich 
tle występuje dopiero świadomość celu agółneśa, 
realizawanego przez pracę. Rabofnik w labryce, 
wykonujący śrubki, zdaje sabie sprawę z uży- 
teczności i celowości wykonywanej pracy tak sa- 
mo, jak nauczyciel uniwersytelu, rzemieślnik czy 
urzędnik. Wszyscy rozamieją swą wagę nžyłecz- 
ności bez przeceniania czy pomniejszania warfo- 
ści pracy, którą wykonują. Już dzisiaj zaczyna się 
upowszechniać pogląd, że pióro uczonego tak sa- 
mo zaczynamy cenić, jak lopaię czy kilof robot- 
mika. Każdy bowiem spełnia część pracy w pla- 
nie ogólnym, społecznie użytecznej, Kurczy się 
zakres tzw. pracy spolecznej, a jej miejsce zaj- 
muje praca zawodowa uspałeczniona, wynagra- 
dzana i konirolowana pod kątem wymagań spo- 
łecznego dobra, 


Y. 


J EDNĄ z największych zdahyczy demokracji lu- 
dowej jest prawo i obowiązek współuczeslniczenia 
przez pracę, Prawo każdego wspóluczesinika w 
danej wspólnocie do każdej pracy zależnie od 
kwalifikacji i zdolności paciąga 7a sobą konsek- 
wencję. Jest nią rozwój wartości spolecznych 
(często nawet nieprzewidywanych w zalożenizch 
przy planowaniu). Współuczestniczenie w życiu 
wspólmory przez pracę rozwija świadomość nie 
tylko celu tej pracy, ale i świadomość własnej 
użyteczności, związanej spolecznie, To zaś wpiy- 
wa na skonkreiyzowanie lak delikalnego (a jakże 
często nadużywanego) pojęciat pocznela gadności 
własnej. To poczncio godności, jeśli nie ma być 


drazesem, winno mieć rozmiary swej treści wy- 
mierne. Nablera wym.erości, jeśli pod uwagę weś- 
m emy ta, że człowiek pracujacy, w celach swych 
nie tylka zaklada rozwiązanie swych prywatrych 
warunków egzystencji, śsadków do życia, środków 
do realizacji celów wspólmoły, ale i io, że czło- 
‘wiek świadomie czy nieświadamn.z odczuwa po- 
trzehę rozumienia swej użyteczności, pa prasiu— 
znaczenia larymi slowy odnalezienia dla 
siebie odpowiedniego miejsca w społeczeńslwie. 

To świadome określenie się, świadome wyzna- 
czenie miejsca w społeczeństwie jest warunkiem 
rozwoju osoboweści czlowieka. Bez względu na 
swój zawód. bez względu na- zakres wykonywanej 
pracy, staje się człowiekiem czyanym. Nie fylko 
przez codzienne wykonywanie swych obowiązków, 
ale przez żywe inłeresowanie się całością proble- 
naatyki w swoim zawodzie. Stąd teski czławiek 
przygotowany jest da wspóludziału w planowania 
i proiektowaniu. Wspóludział w planowaniu w 
piostej drodze prowadzi do świadomej współodpo- 
wiedzialuości. Na tej płaszczyźnie zbliżamy się do 
rozwiązan z żywego problemu; unikniemy przera- 
słu indywidual'zmu z jednej, z drugiej zaś prze- 
rosta bierności ególu stadnie poslusrnega jednosi- 
ce, czy grupie. To może dopiero spowodować 
świadomy współudział człowieka w zhiorowej pra- 
cy w oparcin 6 Świadomość celu dążeń wspólnoty. 
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DAWANIE sobie sprawy z celowości pracy 
i jej społecznej użyieczneści zachęca do ro- 
zumnejo planowania i współdziałania. Na tym po- 
dłożu budzi sę zamiłąwanie do swego zawodn, 
eniurjazm do pracy zespołowej i osiągania zbioro- 
wych wyników. Fa już tylko krak od nowoczesne- 
gu pojmowania bohaterstwa, hohnterstwa pracy 
świadomej i celowej bez względu na ta, czy zna- 
czyć swą drogę będziemy kileżem w kopalni, pió- 
rem przy psaniu ksiąg, czy pługiem adorującym 
ugory. Wszystkich nas porywać będzie entuzjazm 
osiągnięć przy budowie naszego życia, którego je- 
steśmy współuczestnikemi i współtwórcani. 
Świadomość celu pracy. fachowe da niej przy- 
gotowanie, społeczna posława — wiążą się ze 
świadomością racjonalnego wiązania intensywnej 
pracy z madrze i celowa znrganizowanymi wcza- 
sami Trk jak praca jest prawem i obowiazkiem 
każdeśo świadomego wspálucresinike życin, tak 
| wczasy są naszym nie tylko prawem, ale i abo- 
wiazkiem. Wczasy społecznie zorganizowane w po 
laczeniu z pracą społecznie nżyleczną, daią pełnię 
zadowolenia i pełnię wyników. 


VE. 

RZEZ pracę nowocześnie pójmowaną osiąga- 

my wyzwolenie czlowieka ze wszystkich do- 
tychczasowyck okciążeń, przede wszystkim zaś z 
uniżoności człowieka w stosunku do drugiego człe 
wieka. Zanikanie dystansu między ludźmi wprowa- 
dzi zaułanie, które jest podstawą solidarności spo- 
łecznej. Wyprostuje kręgoslupy ludzkie, klóre nie 
będą ami pokorne, ani barde. Będą ludzkie, Więc 
coraz wrażliwsze na krzywdę czlowieka, Na ta- 
kick kręgosłupach najpewniej wspiera się ta, ca 
jest Lak umiiowane przez ezlowielkka: wolność 
i eprawiedłiwość. Wolność i spruwiedliwość spo- 
lecznie zarganizowawa. 
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sobie taki światepa- 
glad, który pomoże jej pójść w 
życie wlaściwym nurtem, Nurtem 
memu 
szybkim krokiem podaża młode 
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ASY pracujące mają naj- 
większy wkład pracy w od- 
budowe Polski i dlatego odgry- 
wają one dominującą rolę w na- 
rodzie. 
Dawniej, w 
stycznym, 
szości 


ustroju kapitali- 
inteligencja w więk- 
zresztą wywodzącą się 2 
klas posiadających, pracowała dla 
nich — dla ich rozwoju i iniere- 
su. Inżynier i agronom, będąc 
w istocie rzeczy najemnikami, pra 
cowali dla fabrykanta i obszar- 
nika, to wpływało na psychikę i 
umysłowość inteligencji, która w 
swe) większości ciążyła ku bur- 
Żuazji, 

Teraz jest inaczej, Jeśli nawet 
pewne zjawiska nie sa jeszcze do 
kładnie widoczne, ewolucja poli- 
tyczna inteligencji nie ulega żad- 
nej wątpliwości. Imzynier i agro- 
nom, ekonomista i naukowiec pra 
cują dla dobra mas pracujących 
— są w służbie państwa demokra 
cji ludowej i ku nim też poczyna- 
Ją ciążyć co raz silniej. 

Wielka jest rola inteligencji, 
od rezultatów jej pracy związa- 
nych między innymi z jej nasta- 
niem społecznym i politycznym 
zależy w dużym stopniu łempo 
realizacji zadań stojacych przed 
spoleczeństwem!. 

Zjawiska 
renie 


zachodzące na te- 
szkolnym budza optymizm 
i wiarę; młodzież szkolna nie po- 
zostaje na uboczu ogólnych pro- 
cesów społecznych i politycznych. 
Wyrazem tega jest fakt niemal 
spontanicznego powstawania se- 
tek nowych omiurowych Kół 
Szkolnych. 


Zadaniem ich członków jest od- 
powiednio przygotować się do 
obecnych i oczekujących ich, w 
niedalekiej przyszłości „obowiąz- 
ków. Trzeba należycie wykorzy- 
stać okres nauka i pcbytu w szko- 
le dla zdobycia nie tylko pewnej 
sumy wiedzy — trzeba osiągnąć 
solidne przynajmniej podwaliny 
socjalisliycznego światopoglądu. 
Znajomość socjalistycznej ideolo- 
gii pomaga i ulatwia naukę. Stu- 
diowanie marksizmu i nauka 
przedmiotów szkolnych nie tylko, 
że nie kolidują z sobą, lecz wprost 
przeciwnie, uzupełniają się i 
wpływają na podniesienie pozio- 


mu umysłowego 1 etycznego 
ucznia. Wedlug zgodnej opinii 
nauczycieli i pedagogów, socjali- 


styczna młodzież szkolna, to naj- 


zdrowszy i najłepszy element 
uczniowski. 
RGANIZACJA Młodzieży 
TUR wymaga ad swych 


członków, aby byli najpilniejszy- 
mi uczniami — wymaga. aby byli 
najaktywniejszymi w organizo- 
waniu działalności samorządu, 
spółdzielczości i sporlu szkolnego. 
Omiurowcy powinni i muszą za- 
chowywać się tak, aby otoczenie 
brało z nich przykład. 

Poziom umysłowy, etyczny i 
moralny omturowca to nie powód 
do dumy i osobistej zarozumiało- 
ści. Jega posłannictwem i obo- 
wiązkiem jest tak wpływać na 
kolegów, aby, oni szłi jego Śla- 
dem 


lad len jest już wydeptany 
przez setki najłepszych synów 
polskiej klasy robotniczej, pepe- 
sowców — bohater walk o Nie- 
podległość i Socjalizim. 


Drogą tą można kroczyć mając 
rozsądny umysł, zdolny należycie 
pojąc świat — gorące serce, aby 
kochać ludzkość oraz chętne do 
pracy ręce, które zbudują Nowy 
Ład. 

K. E. Łubełczyk 


MŁODZI IDĄ 


ESTY Z NIEMIE 


niemieckich 
łudzi, 
których można policzyć na palcach, listy 


Leżą przede mną listy 


współwięźniów z obozów. Listy 


bowiem tych nielicznych jednostek z po- 


śród Niemeów. klóre konsekwentnie 
przeciwstawiały się hitleryzmowi i które 
konsekwentnie w najcięższych ohozo- 
wych warunkach myślały kategoriami lu- 
dzi. Ludzie ci siedzieli za drutami obo- 
zów ad momentu dojścia HiHlera do wła- 


dzy i niewatpliwie marzyli o adrodzenin 


$pecjelnie dla „Młodzi Idg“ napisał Sergiusz Jaśkiewicz 


którzy mówią: „Tak źle w obozach kon- 
centrucyjnych być nie mogło — przeżyli 
je przecież". Tak. Ołbrzymia część na 
szego niemieckiego społeczeństwa widain 
łaby najchętniej, gdyby żaden z nas z 
obozu nie wyszedł.“ 
KTO DAŻY DO WOJNY  - 

Pisze M. M. z Duisburga w styczniu 

1947 roku: 


+ 


Dobrze znamy te sylwetki — niemiecki policjant z psem był sym- 

bolem terroru hitlerowskiego w krajach okupowanych. Dziś pilnuje 

siwych avłasnych tcspółziomków, aby nie okradali transportów z žy- 
wnością, 


się, o powstaniu po tej wojnie wreszcie 
chochy z początku 
szanującej prawa ludzkie republiki nie- 
mieckiej. To predestynuje ich do zabie- 


najbiedniejszej, nle 


rania głosu w sprawie niemieckiej, ta da- 
je swego rodzaju gwarancję ich prawclo- 
mmówności, to upoważnia do określenia 
ich zdania mianem najlepszej odpowie- 
dzi. najlepszego argumentu na skandali- 
czny „raport“ gen. Claya, w którym len 
anierykań:ki guhernator w Niemezech, 
jako powód nędzy 
granic nad 


[akt przesunięcia polskich 


Odrę i Nysę. 


I tak pisze A, L. z niemieckiego Związ 
ku byłych Więźniów Politycznych okregu 
hamhurskiego : 


„Celem tego komitetu jest polączenie 
jak najsilniejszą więzią wszystkich kole. 
gów, którzy z racji swoich przekonań ly- 
li przeciwnikami narodowego socjalizmu 
i za to oddali swoja wolność i znaczną 
część swego życia — aby zapobiec po- 
wtórzeniu się kiedykolwiek w przyszło- 
ści iega, co przez 12 lat działo się w 
Niemczech i innych państwach europej. 
skich. Kiedyś, za drutami, nie wyobraża. 
liśmy sobie, jaką kupę gruzów i śmieci 
trzeba będzie usuwać, aby tworzyć miej- 
sce dla lepszego Tak, jest tak 
istotnie w Niemczech, że musimy od no- 


Świata. 


twa zaczynać tam, gdzieśmy w 1933 roku 
pracę swą skończyli. Te reakcyjne ele- 
menty, które przed półtora rokiem przy- 
czaiły się — dziś już coraz bardziej po- 
kazują swoje kły. Już jesienią i w lecie 
ubiegłega roku (1946) mówcy aniyfa- 
szystowskich partii odczuli to nawłasnej 
skórze. Jeden z kolegów podczas objaz- 
du Szlezwig-Holsztynu został tak pobity. 
że nie wiedział nic o bożym świecie, Tal: 
dzieje się w roku „uzdrowienia“ — 1946. 
Trzeba nam upurcie stać na warcie tym 
więcej, 


że są już dzisiaj nu nas ludzie, 


*) Nazwiska autorów listów są w 
posiadaniu Redakcji i pozostają nieuja- 
wnione ze względów zasadniczych. Za 
autentyczność wypowiedzi — ręczy Re- 


dakcja wraz z autorem niniejszego. 


niemieckiej podaje , 


„Zakichana jest tutaj nasza sytuacja. 
W dalszym ciągu nie mamy takich pruw, 
jak koledzy w radzieckiej strefie. Jesteś- 
my faktycznie tylko tolerowuni. Ale bẹ- 
dziemy walczyć za naszą sprawę. My nie 
chcemy więcej wojny, która tyle nędzy 
sprowadziła na cały świat. Chcemy współ- 
narodami świata a 
Europy w walce o pokój. 
przeciw swoim i obcym. faszystom. Jako 
byli więźniowie 


działać z 
szczególnie 


initymii 


obozów koncentracyj- 
nych musimy trzymać razem w walce o 
porozumienie, o trwaly pokój. Myśmy 
nauczyli się u obozech koleżeństicu i tył 
ko współpraca wszystkich ludzi postępu: 
wszystkich narodów więzionych spawo- 
dowała, że peiwna część nas mogła wró- 
cić do domów. Gdyby to tylka wreszcie 
cały świat mógł zrozumieć! — Wtedy 
nie bylo by więcej wojny i nienawiści 
między narodami. Naszym zadaniem ste 
wszystkich krajach jest wskazywać, że 
bez nienawiści i bez wojny możliwe jest 
się 
dów. Tylko podżegający do wojny mig- 
dzynarodowy imperialistyczny kapitalizm 


porozumienie i zrozumienie nard- 


powoduje ciągłe katastrofy, doprowadza 
do mordów wojennych. Tego trzeba ze 
wszelką cenę uniknąć.” 


rTASZYŚCI DYSKONTUJĄ 

DZIWNA TOLERANCJĘ 
„A tych latach, kiedyśmy dzielili wiel 
kie cierpienia kiedy 
Śmierć stała w każdej chwili nad nanii, 


i małe radości, 
kiedy tyłu dobrych kolegów zabierał nom 
obóz na zaiwsze — inaczej wyobrażaliśmy 
sobie rzeczywistość po pokonaniu nar»- 
dowego socjelizmnu niż dziś ją znajduje- 
MY, 


Co stwierdzamy? — Te koła, które 
uówczas były filarami zniszezenia, były 
uwspółodpowiedziałne za wszystkie zbrod- 
nie — przed dwoma laty spokorniały, 
świadome swojej winy, cofnęły się, zu- 
konspirowały... W krótkim czasie dowie- 
działy się jednak, że się od nich wcale 
nie żąda rachunku za ich zbrodnie w 
tym stopniu, jak myśmy tego oczekiwa- 
li. I dzięki swój 
krzyż, przyjęły prowokacyjną postawę i 
rozpoczęły swoją robotę. Najlepszą m 
świadectwem tego były zamachy na po- 


temu wyprostowały 


łudniowo-niemieckie trybunały, na bu- 
dynki partii demokratycznych itp. Ale 


te nie wszystko. 


KOMEDIA DENAZYFIKACJI 

My twierdzimy, że doświadczeni, nie- 
zawodni bojowcy przeciwko systemowi, 
którzy umieli wszystko poświęcić w ual. 
ce przeciwko faszyzmowi — byliby dzi- 
siaj najlepszymi gwarantami przeprowa- 
dzenia i dopilnowania demokratyzacji 
niemieckiego narodu. Jak wygląda rze. 
czywistość? — W administracji, w gos 
podarce eliminuje się te siły, stosując 
przy tym zadziwiająco głupie niotywy. A 
4, którzy zajmują poważne stanowiska 
i powinni zejść z widowni życia publicz. 
nego są — i 10 dla nas jest =rozumiałe-—— 
motorami tej propagandy. 


Z wielkim szumem zapoczątkowano 
srazu tak zwaną akcję denazyjikacy jną. 
Ale zapomniało się o wyższych i nujwyż- 
szych stanowiskach. A jeśli się nie za- 
pomniało. to się ich nie denazyfikuje, 
ponieważ są „niezbędni i niezasiąpieni". 


było by 


wysłać z dopna i taczka do roboty!... 


Jakżeż można takich panów 


PARADOKSY WYMIAN i 
SPRAWIEDLIWOŚĆ! 
Ciężko jest dzisiaj występować prze- 
ciwbo olbrzymiej masie zbrodniarzy. 
Przeciez nie tylko nasi komendanci i in 
ui więksi i mniejsi „wodzowie* popel 
niali zbrodnie przeciwko ludzkości. Mu- 
sisz zgodzić się z tym. że tej masie, jed. 
nostkom z tej masy jakże często trud- 
no jest udowodnić ich winę. Oni umieli 
w przeszłości być to iu, to tam. Kto zna 
ich po nazwiskach i adresach? Kto przy 
ciągłych, codziennych, coraz potworniej- 


szych zbrodniach jest w stanie uzmysło- 


wić sobie dzisiaj wyodrębnione fragmen- 
ty w celach dowodowycth? A ca przeży- 
tamy dzisiaj w naszym sądownictwie? 
Od 1933 r. rozpoczął się z miejsca 
dziki terror w odniesieniu do antyfaszy- 
stów. SA i SS rozbiły partie robotnicze 
1 związki zawodowe, pomordowały funk- 
cjonariuszów państwowych względnie zu- 
iudnili nimi obozy koncentracyjne. By- 
loby obowiązkiem dzisiaj te rzeczy sądo- 
wnie karać. A co się dzieje? Wydaje sie 
werdykty uniewinniające, albo wyroki 
na 3—4 miesiące więzienia dla twórców 
ówczesnych wypadków, ponieważ dzięki 
tym gwałtom.. aniyfaszystowscy funkcjo. 
nariusze partyjni nie tracili zdolności do 
pracy.. na więcej niż 2—4 tygodni... Mo- 
że by sie dzisiaj zasadzało oskarżonych 


Ten pomnik miał być symbolem potęgi militarnej 


i 


stanowiska obsadzone są przez byłych 
hitlerowców, którym nadał powodzi sią 
dobrze, gdy naród głodu je. 


Gdyby u nas doszto do rewolucji pa 
wyzwoleniu — pobilibyśmy faszystów. 
Ale jesteśmy krajem zajętym, gdzie fa- 
szyści są dzisiaj „niewinni“, Jest się wo- 
bec tego bezradunym i zadaję sobie pyta- 
nie o cośmy walczyli i zu cośmy cierpie- 
li. U nas w fabryce (jestem inżynierem 
t tych samych zakładach, w których zo- 
siałem aresztowany) —- usunięto dyrek- 
torów ponieważ byli hitlerowcami. Po- 
nieważ ci panowie mieli swoich adwoka- 
tów, a my jesteśmy „demokratycznym 
krajem“ — zwrócono iym faszystam ich 
stanowiska dyrektorów. I tak jest wsze- 
dzie. Za co cierpiały narody, za co myś- 
ny cierpieli? Czy po tn. aby nas znowu 


Niemiec. Dziś 


brak mu głów.. Niestety jednak jak do wiadujemy się z niniejsze- 


go artykułu, glowy te zaczynaja znów odrestać. 


o spowodowanie śmierci człowieku (an- 
roku 
więzienia? Z tego malego przykładu mo: 


tyjaszysty) na rok, albo półtora 
żesz się zorieniotcać, jaką my tutuj jesz- 
cze olbrzymią pracę mamy do spełnie- 


nia.“ 


POWODY KRYZYSU 
ŻEWNOSCHOWEGO 

I wreszcie skazany w maju 1944 roku 
przez władze hillerowskie na śmierć 
działacz komuni-tyczny Ernst E, z Braun 
schweigu, stwierdza: 

„Sytuacja żywnościowa szczególnie w 
obliczu zbliżającej się zimy jest burdzo 
poważna. Widzi się wyraźnie niespra- 
wiedłiwy rozdział żywności. Kierownicze 


Lo słychać u młedzieży zagranicą? 


LONDYN — Sekretarka oddziału mło- 
dzieżowego Toicarzystiwa Przyjaźim Bry- 
tyjsko - Radzieckiej, Sonia Jacks, prze- 
słała z okazji 30-ej rocznicy Rewolucji 
Październikowej depeszę do antyjaszy- 
stotiskiego komitetu młodzieży radzie- 
ckiej, 

„Przesyłumy serdeczne pozdrowienia— 
stwierdza depesza — Wam i całej mlo- 
dzieży radzieckiej z okazji J0-ej roczni- 
cy Wielkiej 
wej. 


Rewolucji Październiko- 

Śledzimy z zainteresowaniem i dumą 
wspaniałe osiągnięcia młodzieży radzie- 
ckiej w dziele odbudowy powojennej 
Związku Radzieckiego. 

ak, jak podziwialiśmy Wasze boha- 
terstwo w czasie wojny, tak teraz po- 
dziwiamy Wasze wysiłki w celu zabez- 
pieczenia pokoju. 


Ujamy, że przyszłość przyniesie za- 
cieśnienie więzów między 
młodzieżą brytyjską a 
ziechą”. 

MOSKWA. — W zwięzku z 


narodaitym 


przyjaźni 
młodzieżą re 


Między- 
Dniem Młodzieży Demo- 
kratycznej w organie młodzieży radzie- 
ckiej dzienniku „Komsomołska Praw- 
da“ ukazał się artykuł sekretarza KC 
Konnoustycznego Związku Młodzieży 
Radzieckiej — Iwanowa. 

„Nawet w takich państwach — pisze 
lwanow — jak USA, Francja i Anglia 
demokratyczne organizacje młodzieżo- 
we w ciqgu ostatnich dwóch łat powiek- 
szyły się trzykrotnie. W tym samym cza- 
sie do organizacji demokratycznych we 
Włoszech  wsiąpiło 250 tys. nowych 
członków, w Finłandii — 400 tys., w Ka- 


nadzie—70 tys., u w Szicecji—50 tys". 


ATENY — Naczelne dowództwo gre- 
demokratycznej wyraziło 
szeregach tej 


ckiej armii 
zgodę na utworzenie w 
armii specjalnych batalionów młodzie- 


żowych. 

SOFIA — Centralny komitet związku 
demokratycznej młodzieży Bułgarii i 
Sztab 
brygady pracy 


młodzieżowej 
imienia Georgia Dymi- 


Główny ludowej 
trowa urządził uroczystość na cześć gre- 
ckiej brygady pracy imienia Jani Zew- 
gosa, która pracowała w. Bułgarii okoła 
2 miesięcy. 


Przewodniczącemu, greckiej brygady, 
Apostolisowi, wręczono zaszczytny sztan 
dar Ludowego Komitetu Ojczystego 
frontu, posag Georgia Dymitrowa i 
ruchu 


album ze zdjęciami x okresu 


oporu. 


kiedyś zamknięto w obozie koncentra- 
cyjaym?“ 


NAJLEPSZA ODPOWIEDŹ 
obecną sytuację w anglo-saskich strefach 

Oto kilka wycinków, które obfuzują 
okupacyjnych Niemiec, kilka wycinków 
z listów ludzi, którzy po latach więzień: 
i obozów myśleli, że raz na zawsze skoń- 
czy się w Niemczech hitleryzm, że kto 
jak kto, ale alianci pomogą wytrzebić 
faszystowskie pozostałości z tego kraju. 

Niewielu niewąłpiiwie takich ludzi jest 
w dzisiejszych Niemczech, ale tym tra- 
giczniejszą jest ich sytuacja i tym lepiej 
zrozumieć można jakim przestępstwem 
wobec ludzkości całego świata i wobec 
samego narodu niemieckiego jest polity- 
ka pewnych kół okupacyjnych, dająca 
w rezultacie raporty w stylu gen. Claya, 
parodie denazyfikacji, parodie sądowni- 
etwa i wzmacniająca siły przyczajonych 
zrazu faszystów niemieckich. 

Wydaje się, że przytoczone iuiaj listy 
samych Niemców stanowią najlepszą od- 
powiedź Byrnesom i Clay'om, Że w nich 
zawiera się wytlumaczenie kryzysu żyw- 
nościowego i całego tak zwanego „pro- 
hlemu niemieckiego“ doby dzisiejszej, 
choć w przeciwieństwie do zwycięzców 
—-przedstawiciele postępowych kół nie- 
mieckich (oczywiście—znamv i innych 
4postępowców*) —najskronniejszą choć 
by aluzją, która była by możliwa w li- 
ście da kolegi obozowego—nie nawią- 
zują do nowej linii granicznej polkka: 
niemieckiej i nie w tej linii szukają 
przyczyn biedy i bałaganu w mgle- 
saskich strefach. + 

1 dlatego tę „odpowiedź Glay'owi*, ta 
znamienne listy z Niemiec warto sobie 
zapamiętać i nad uimi sig zastanowić... ~ 


NUMER 50 


NWNowe wadze 
MK OMTUR w Kielcach 


Dnia 15-go listopada (44 r. odbyło 
się Nadzwyczajne Walne Zebranie ez} m 
ków M. K. OMTUR w hieleach w loka 
lu własnym przy ulicy Kibńskiego 12. 

Zebranie zagaił przewodniczący M. K. 
OMTUR tow. Schnieid] jerzy, proponu- 
jac na przewodniczącego tow. Osetia Va 
densza, I-go sekretarza K. W. OMTUR. 
który skolei powołał prezydium. 

Tow. Schmeidl Jerzy wygłosił refsrat 
polityczny, w klórym wskazał 
sko, jakie wiuna 


stanowi- 
młodzież OM- 
TUR w dzisiejszej rzeczywistości pol- 
skiej. 

Następnie sekretarz M. K. OMTUR, 
tow. Wiślicki Stanisław zdał sprawozda- 


zająć 


nie z działalności Komitetu Miejskiego, 
za okres od dnia 171I do 1511 br. W 
sprawozdaniu podkreślił ożywioną dziła- 
łalność sekcji scenicznej i sekeji spor- 
towej. Sprawozdanie kasowe referował 
skarbnik M. K. OMTUR, tow. Kot Le- 
kolei przewodniczący zebra ia 
poprosił tow. Schmeidłu Roniana a -prit 


en. Z 


wozdanie z działalności Komisji Rewi- 
zyjnej. 

W dyskusji nad referatem i sprano- 
zdaniami zabrali głos: low: iow.: Sza: 
lapski Zygmunt, Kot Paweł, Cichoń ka 
zimierz, Kot Jadwiga, Chmurzyński Cze 
aław, Czyżyk Wacława. W 


dziach swoich towarzysze 


wypo wie- 
Ci wykazali 
wysoki poziom ideologiczny i troskę o 
dobro organizacji, W wyniku dyskusji 
ńa wniosek przewodniczącego zebrania 
jednagłośnie audytorium udzieliło absv- 
lutorium usiępującenu Komitetowi. 


W wyniku wyborów wybrana naste- 
pujących towarzyszy: 

Przewodniczący — tuw. Suczyna Lan- 
—- Kot Pawc], 
Wiślieki Stanisław. 
Ibgi Sekretarz — Wiśniewska lreoa. 
skarbnik kat Leon. 

Członkami Komitetu zostali: tow. Ge 


gin, wiceprzewodniczący 
I-szy Sekretarz — 


ła Zdzisław. przewodniczący Koła OA- 
TUR przy Śniadeckisn, 
tow. Vomal Zdzisław, przewodniczacy 
Koła OMTUR przy (riwnazjum Stefana 
Borucki Bohdan. 

OMWTLUR 


(Gimnazjum 


Żeroniskiego i taw. 
przewodniczący Kola 
„Hucie Ludwików”. 


przy 


W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 


iow. lew. Schnceidł Roman, Jaworski 


Zdzisław i tow. Szalaupski Zygmunt. 


1 najbliższe zadania 


Kraków szykuje sie 
do akcji szkoleniowej 


Dnia 22.11.1947 r. odbyla się w Woje- 
wódzkim Komitecie OMTUR w Krako 
wie odprawa Przewodniczących i Sekre- 
larzy Powiatowych Komitetów OWTUR 


» terenów wnajewódziwa krakowskiego. 


Reprezentowane były wszystkie Po- 


wialowe Komitety. 

Odprawę prowadzi Przewodniczący 
W. K. Wardowski B, kłóry omówił 
OMTUR. Są to: 


W wolnych wnioskach poruszano spra | wspólna 2 PPS akcja propagand rsa 


wy świetlicowe i poszczególnych sekcji. 


przed kongresem PPS we Wrocławia. 


Harcerze w gościnie 
aa ormieneoccców w S.40.$. 


W dniu 26 bm. przybyła 55 oschowa 
wyciaczka hułcowych harcerskich z Ma- 
zowsza i Warszawy do Ośrodka w Otwo- 
eku. 


Harcerza powifani zostali przez uczest. 
ników kursu insiruktorów powiatowych 
poczem zwiedzili Ośrodek wyrażając się 
z uznaniem o porządku tam panującym 
oraz o wkładzie pracy jaki amiurowcy 
włożyli, doprawadrając S. ©. S. da abe- 
enego stanu. Ponieważ hutcowi ucresinl- 
erą w kanterencji zorganizowanej 


Kuiatoriwm Okręgu Warszawskiego, inte- 


jesawała ich sprawa programu, a ideoio- 


Przykład godny naśladowania 


Konkurs pracy 


Wojwódzki Komitet OMTUR we Wrocia- 
wiu, calem uaktywnienia pracy PK i MK 
OMTUR oraz Kół rozpisał konkurs punk- 
towy, którego zwycięzcy otrzymają nagro: 
dę przechodnią — sztandar KW. 

W konkursie ustali się grupy pięciu po- 
dobnych powiatów, które bedą punkto- 
wane następująco: 

Wyklad na Kale — 1 pki. 

Wykład w PK — 2 pki. 


Za urządzenie wieczoru świetlicowe 
go — 3 pkt. 

Za urządzenie akademii — 10 pkt. 

Za urządzenie występu amat. — 15 pkl. 

Za urządzenie imp. sport — 5 pkl. 


Za Czyn OMTUR-owy — 25 pkt. 

Za wykonanie akcji K. W. — 20— 30 pkt. 
5 pkt. 

za udział w odprawach + lub — 10 pkt. 


Za sprawozdawczość lub — 


Konkurs trwać będzie od 1 grudnia do 
1 kwietnia, poczym jury konkursowe, w 
skład którego wchodzi K.W. (Plenum), 
wytypuje na podstawie obliczeń punkło- 
wych zwycięzcę i  Uraczyście przekaże 
sztandar. 


*k 


Ceiem ujednolicenia pracy kancelaryj- 
nej w P.K. i M.K. OMIUR oraz Kół, Ko- 
miet Wojewódzki OMTUR we Wroclawiu 
postanowił opracować instrukcje organi- 
zacyjne dia Kół, które obejmują: 

1 „Nasze sprawy“ — art. tow. Krasuc- 


WSRÓD OMTIUROWCÓW WOJEWÓDZTWA 
RZESZOWSKIEGO , 
Na odprawę sekretarzy powiatowych 


waj. rzeszowskiego w dniu 24.XI br. pizy- 
byll przewodniczący KC tow. Lucjan Ma- 
tyka I ezłonek KC tow. Zdzisiaw Wróblew- 
ski. 

Towarzysz Motyka w krótkim referacie 
omówił sprawy ceiganizacyjne, związane 
z ferenem rzeszowskim. Po referacie wy- 
wiązała się dyskusja, w której przedsta- 
wiciele terenu postawili 
odnośnie pracy kół szkalnych, wydaw- 
nictw omturawych, akcji szkeleniowej, 
współpracy z PFS i innych. 

Qdpawiedzi na temat ragadniań szkole: 
miowych i wydawniczych udzieli! iow. 
Zdzisław Wróblewski, nastąpnie zaś tow. 


szereg pyłań, 


organizacyjnej 


kiego zamieszczony w 46 numerze 
dzi Idą". 

2. Artykuł o zebraniach Kół zamieszczo- 
ny w Gromadzie na miesiąc październik. 
3. Prowadzenie kancelarii. 

4. Prowadzenie ewidencji. 

5. Prowadzenie ksiąg 
Wydz. Finansowym. 

é. Prowadzenie ksiąg kasowych dla im- 
prez dochodowych. 


a Mlo- 


kāsowych przy 


Opracowaniem instrukcji zajmą się kie- 
rownicy poszczegóinych wydziałów co 
gwarantuje fachowe ich wydanie. Zasto- 


sowanie się kół do w/wym instr. wyklu- 
czy nieścisłości w pracy organizacyjnej, 
które dotychczas częsta dawało się zau- 
ważyć. 


przer 


gil orzz toim organizacyjnych naszej 
organizacji. Na ten temat mówił da har- 
corzy fow. Piwowar udzielając pa zakoń- 
niu referatu srereau wyjaśnień na zadane 
pytania. 


Miłych gości zaproszona następnia na 
skiomny podwieczorek poczem na wi<l- 


kiej sali urzadzana wspólny  wieczó: 


świetlicowy wyne'nieny p'osenkami har 
cerskimi i amturowymi. Wieczór fen spę- 
dziła młodzież nasza w nalepstej atmo 
sferze. 

Tego rodzaju  zkliżenia, umożliwiają 
poznanie się wzajemne i torująa drogę 
współpracy 


DODOOODOOOOGODOGADOCOCOODOCOOCOOOOGOCOOG OOODGLOGC: 
Ziarna i plewy 


IESZYMY się, że w rubryce tej. przeznaczonej w równej 
mierze do piętnowania niedociągnięć, jak i da podkreślaciu 
wszelkich przejawów pozytywnych. tym razem możemy umieścić 
tu ostutnie. Roman Czermański, uczeń H licealnej w Państwowym 


Gimnazjum i Liceum im. Marii 
Hum: 


Magdaleny w Poznaniu, pisze 


` uPomimo tego, że dotychczas nie należę da żadnaj arga- 
nizacji, to jednak staralem się 1apoznać z ich ldeologią. Naj- 


więcej zajmował mnie 


tuch socjalistyczny i to skłoniła mnie 


do zapoznania się z literaluta marksistowską. 
Ja nie tyika chcę znać socjalizm, ja chcę dopomóc w walca 


m realizowanie socjalizmu. 


I nie tylko ja terenie 


szkół średnich w Poznaniu jest dużo taklej młodzieży, która 
chętnie będxrie pracowała w szeregach COMTUR. 


Ponieważ władze asrkolna 


SUROWO ZAKAZUJĄ nałeieć do 


arganizacji nia znajdującej sie na ierania szkolnym, co należy 
ztobić, a właściwie gdzie się udać, aby w liceum, do którego 
uczęszczam, powstała kala OMIUR''. 


Drogi Towarzyszu! 


Bardzo się cieszymy z Waszej gotowości 


ustąpienia w nasze szeregi. Zwróćcie się w tej sprawie do Io. 
jewódzkiego Komitetu OWKUR w Poznaniu ul. Łukaszewicza 10 


i Komitet It ojewódzki przyśle W am instruktora. który ułużwi W am 


zorganizowanie koła nu terenie szkoły. Natomiast dziwi nas nieco 
słanowiska władz szkolnych, czy rzeczywiście uważują one fukt 
należenia do organizacji ideowo-wychowaicczej za tak niebezpiecz- 
ny dłu młodzieży, jeżeli tylko koło jej, nie znajduje się pod ich 


kuratelą? 


Przecież nie zawsze na terenie szkoły znajdzie się dostateczna 
iłość członków do stworzenia koła. 


wysłanie delegatów, oraz  współprawa 
deh Organizacji Młodzieżowych na te- 
renie wojewódziwa krakowskiego. Na- 
stępnie omówił akcję szkoleniową, któ. 
ra obecnie wg. R. C. będzie prowadzo- 
na ua Kołach, jako szkolenie masowe 
przy pomocy wydawnictw, referatów ilp. 
Ponadto tow. stwier- 
dził dobry poziom odpraw Kół Fabrvcz- 


nyeh. 


Przewodniczący 


Następnie tow. Bogutyński omówił 
sprawę nowozałożonej spółdzielni „QOn- 
turowa Gromada“. która 


mio 


zastała ostat- 
przy W. K. Dyskutarci 
kwestionowali wielkość udziałów {1.090 
zł.), leez Ref. wyjaśnił, 


zMażona 


że jest lo ko- 
niecznościa ze względu na przepisy spal 
dzielcze, 

Tow. Gędłek omawiając sprawę S. U. 
S. w (Rwncku stwierdza, że slaby jea 
przypływ gotówki za sprzedane cegiełki. 
apeluje do tererm o ostateczne załatwie- 


nie tej sprawy, tym bardziej, że kończy: 


się ostateczny termin zbiórki. 

Tow. Cholewka omawia sprawy oroa- 
nizacyjne Dwierdząc, że przez aktualne 
sprawozdania terenowe usunie się kwe- 
stię tzw. „martwych dusz“. Przypomina 
o zgłoszeniach na organizowany Kurs 
Przodowników Kół Wiejskich. 

kier. Wydz. Zawodowego. tow. Sai- 
werbunku ludzi 
da kopalń, które są pozytywne, organi. 
zację wyścigu pracy i wyhorów da Rad 
Zakładowych. 

Sprawy Kół Szkolnych releruje tow. 
tregorski. 


both omawia wyniki 


Zycie sportowe omawia tow. Rzymek; 
zdaje sprawozdanie z konferencji spor- 
towej w Otwocku, 
sach 


zawiadamia 0 kur- 
narciarskich i 
dycznej. 


gimna-tyki merio- 


Podkreśla, że sport omturowy jest w 
ścisłym kontakcie z „Ligą 
Zw. Rob. Stow. Sport. 

W dyskusji, która nastąpiła po spra- 
wozdaniach, brali liczny udział towaczy- 
sze z teremt 


Lotniczą” i 


FE aeo en Â be ca 
Werszawy 


EZIEŁNICA OMTUR ŻOLIBORZ PRZOBUJE 
W PRACY ORGANIZACYJNEJ 


Dnia 26 ub. miesiąca w lokalu Komiietu 
Dzielnicowego OMTUR Warszawa Północ 
odbyła sie odprawa przewodniczących | 
sekretarzy kół szkolnych, zawodowych i 
ierenowych. Na odprawie ustalono szcze- 
gólowy plan działalności na najbiiższy 
okres czasu į omówiono sprawy współ- 
pracy z ZWM. Na gremialne żądanie ucze- 
stników odprawy poslanowiono zorgani- 
zować przed nadchodzącymi  święiami 
tradycyjny oplalek przy udziale człon- 
ków kół zarówno iabrycznych jak i szkol- 
nych. 

Przewodniczący Dzielnicy tow. Kędzier- 
ski, oznajmił, że w najbliższym czasie na- 
stąpi otwarcie kursu dzielnicowego dla 
przewodniczących i sekretarzy wszysikich 
kół. Pastłanowiano również dołożyć sta- 
rań w kierunku usprawnienia kolporiażu 
„Młodzi Idą”. Na marginesie tego ostat- 
niego waito nadmienić że dzielnica Żoli- 
borz kroczy dotychczas na 

Idą” na terenie War- 


pierwszym 
miejscu w akcji rozprowadzania i prapa- 
„Młodzi 


gowania 
szawy. 


KOŁA WIEJSKIE OMTUR —  ZNISZCZOWEJ 
WARSZAWIE 

W dniu 12.10.47. Koła OMIUR w Siemie- 
słowicach urządziła zabawę  tanecxną. 
Calkawity dochód w wysokości 7.088 zx! 


MŁODZI IBĄ 


Z frontu 
współpracy 
KRAKÓW 
D’ 23.X1.47 odbyła się wspólna 
adprawa wojewódzkich akty- 
wów OMTUR, WICI, ZWM | ZMD ce- 
lem  praklycznego wprowadzenia 
w życia umowy a współpracy. 
Obrady zagaił przew. WK OMTUR 
tow. Waydowski, poczem powołał 
prezydium w składzie: law, tow.: 
Gędłek Mandecki — OMTUR kal. 
kol. Jagusziyn, Batys, Sznajder: — 
WICI, kol. kal. Fiszer, Balcer — 
ZMD, kol. kal. Kowalski, Strzałkow- 
skl, Ciącielewski — ZWM. 
Uczestników obrad powitał kura- 
tor OSK — dr Białas | przedstawi- 


wiciel Woj. Zarz. Samopomacy 
Chlopskiej Gancarczyk. 
Przemawiali kolejna: dr Białas, 
p'rew. 2G ZWM tow. KXawalski, 
w-ce prezes ZG WIC! -- kol. Ja- 
gusztyn, sekr. WK OMTUR — iow. 
Mandecki. 


Po referałach wywiązała sie dy- 
skusja. Zgłoszóno szereg wniosków 
kankretyzujących umowę w tere- 
nie, omawiano palącą kwestie 
podniesienia slanu oświaty na wsr, 
podano dyskusji sprawe upowszech- 
nienia sportu i kultury tizycznej w 
mieście t na wsi. 

Obrady zakończono nakreśleniein 
kankretnego planu wspólpracy 

W odprawie bralo udział 20U de- 
legatów wyżej wymienionych or- 
ganizacji 


BYDGOSZCZ 

D n. 23.X1.47 odbyla się w Byd- 
goszczy wspólna konterencja 

akływów OMTUR, WICI i ZWM. 

Zagajenia dokonał ław. Hlażew- 
ski — pizew. WK OMUR. Referat 
wstepny wygłosił ob. poseł Jacho- 
WiEL. 

Przemawiali kolejno: przedstawi- 
cielka ZG WICI kol. Maniakówna, 
przedstawiciel ZG ZWM — law. 
Wróblewski. 

Po referatach wywiazała się dy- 
skusja. We wspólnie uchwalonej 
tezolucji uczestnicy obowiązali sie 
do  jaknajszybszego realizowania 
umowy na swoich terenach. 

łuczyński Jerzy 


WROCŁAW 
ZMTUR i 
i" cław, w 


ZW ZWM — Wro- 
ramach umowy o 
wspópracy, podjęły następującą 
akcje, rozciagając działanie jej 
na wszyskie ogniwa terenowe D 
Śląska: 

1. Powołana we wszystkich mia- 
siach i osadach specjaine kamisje, 
których zadaniam jest badznie wa- 
runków pracy młodzieży w wacszta 
tach rzemieślniczych raz padej- 
mawanie iniatwencji w wypadkach 


"stwierdzenia warunków pracy nie- 


xgadnych z ustawodawstwem. 

1. Kolom fabrycznym obu argani- 
zacji polacono wamoienia akeji 
szkolenia zawodewogoa. 

3. Organizowanie wiorowych wie- 
czerów świafńicawych przex ZMi- 
torskie zespoły obu organizacji. 

4. Na odcinku wiejskim abie or- 
ganizacje mają wszcząć walkę 2 
analiabetyzmem przez  rozeląqnię- 
cie kantreli nad peinym przestrze- 
ganiem ustaworsego obowiąciu na- 
uczania powizachozgo dla daieci, 
przer urządzanie kursów wieczora- 
wych dla analinbetów. 

5. Na odcinku szkałnym abie atr- 
ganizacje przeprowadzą akcję u- 


aktywnienia sama:zadów uczniaw- 
skich. 
Dla komitetów powiatowych | 


miejskich araz kół, które najlepiej 
wywiążą sie z zadania KW OMTUR 
i ZW ZWM przygotują nagrody w 
postaci kslążex i sprzetu świetli- 
cowego. 

Kasprzycki Jeizy 


Mieiskia i powiatowe konferan- 
cje aktywów OMTUR i ZWM mialy 
miejsce w ciagu ubieglego mie- 
słąca na terenie nast. miasi: 

Malbork — dn. 24.X.47. Pierwsza 


Powiatowa Konferencja aktywów 
OMTUR i ZWM. 
Szczecin — dn 23.X1.47. — Miej- 


ska Konterencja OMTUR i ZWM. 
Świnoujście — wspólna Kanfe- 
rencja aktywów OMTUR I ZWM. 
Kraków — dn. 16.X1.47 — wspól- 
ny Zjazd aktywu miejskiego i po- 
wistowego OMTIUR i ZWM. 
Wadowice — dn. 9.X1.47 — kon- 
ferencja aklywów OMIUR i ZWM. 


A przekąrana Urzędowi 
(awr.] ARKKKARAAAOGOOCOOCOOODCOOCOOCOODOGOCOOCCE: budowę Warszawy. 


= 
20DOOOOGO "I Gminnemu nę ed- 


Motyka królkim przemówieniem xakan- 
Z edpiawę. 


Nie tylko stawami, lecz czynem w każdej łódzkiej iabryce dajemy Świa- 


dectwo zrozumienia idei 


Konferencja miejska 


W Łodzi odbyła się pierwsza 
Miejska Konferencja OMTUR, w 
której wziełó udział około 150 
delegatów kół. terenowych, fa- 
brycznych i szkolnych. Na obra- 
dy przybył również tow. Sołtan z 
WK PPS oraz przedstawiciele 
ZNMS. ZWM, Wici i ZHP. 

Przewodniczący prezydium 
udzielił głosu tow.  Sołtanowi, 
który w serdecznych słowach pod 
kreśli} nierozerwalneść OMTUR 
z PPS zaznaczając, że polega ona 
nie tylko na wspólnej tradycji, 
ale na pracy, jaką obecnie wkła- 
da OMTUR jako awangarda PPS 
w ogólny wysiłek wielkiego pol- 
skiego ruchu socjalistycznego. 
Przemówienie swoje tow. Sołtan 
zakończył złożeniem życzeń po- 
wodzenia w obradach konferen- 
cji. W dalszym ciągu przemawiali 

- przedstawiciele ZNMS, ZWM, 
Wici i ZHP życząc obecnym po- 
myślnego rozwoju konferencji. 

Z kolei zabrał głos wice-prze- 
wodniczący KC OMTUR tow. 
Kaczmarek. Referat swój zaczął 

„ou od przegladu dotychczasowej 
dziaialności OMTUR na terenie 
łódzkim, przypominając, z jakimi 
trudnościami organizacyjnymi 
musiano walczyć w pierwszym 
okresie powojennym. Po omówie- 
niu zagadnień współpracy z inny- 
mi organizacjami młodzieżowymi 
a w szczególności ZWM tow. 
Kaczmarek wytyczył pewne spe- 
cyficzne zadania łódzkiej OMTUR 
wskazując, że każdy członek 
OMTUR winien być sam w sobie 
ogniwem i filarem ruchu socjali- 


stycznego. 
Po  kilkuminutowej przerwie 
obrady podjęto na nowo odczy- 


taniem sprawozdań ustępującego 
Moinitetu. Szczególnie w spra- 
wozdaniu sekretarza ustępujące- 
go Komiietu tow. Wojciechow- 
skicgo zaznaczył się olbrzymi 
wzrost ilościowy kół fabrycznych 
i szkolnych na przestrzeni ostat- 
niego roku. 

Po dyskusji przystąpiono do 
wyboru nowego Komitetu Miej- 
skiego. do którego wybrani więk- 
szością głosów weszli tow. tow. 
Malatyński, Szwenberg, Wojcie- 
chowski, Wierucki i Jaszczak, Na 
stępnie przystąpiono do wyboru 
Sadu i Komisji Rewizyjnej, W 
sklad Sadu weszli tow. tow. Ką- 
dzieła. Buncler i Kulpińska. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano 
tow. tow. Berłowskiego, Jędrzej- 
czakównę i Pawlikowskiego. 

Na -zakończenie konferencji 
uchwalono rezolucję, w którēj 
stwierdzono, że OMTUR widzi 
realizacje swych zadań w ści- 
słym współdziałaniu z PPS, z któ 
ra jest nierozerwalnie związana. 
W obliczu wielkich zadań odbu- 
dowy. stojacych przed Narodem 
Polskim, zdanym przede wszyst- 


Polski Socjałistycznej. 


kim na własne siły, rezolucja 
wzywa wszystkich omturowców i 
całą młodzież robotnicza Łodzi 
do wzmożenia wysiłków nad rea- 
fzacją Planu Trzyletniego. po- 


przez zwiększoną produkcję i 
aktywny udział w wyścigu pra- 
cy. Rezolucja stwierdza na ko- 
niec, że konferencja solidaryzuje 
się z ogólna linią postepowania 


"NUMER 50 


deklaruje łódzka OTUR 


Komitetu Centralnego OMTUR i|nie w jednym szeregu z PPS, z 


że w codziennej walce o dobro 
masy robotniczej w Polsce i reali- 
zację ustroju socjalistycznego, 
OMTUR kroczyć będzie niezmien- 


dumą nosząc miano — „OMTUR 
— awangarda PPS“. 


ZJK 


Konferencja wojewódzka 


W dniu 30 listopada odbyła się 
całodniowa konferencja woje- 
wódzka OMTUR z udziałem 167 
delegatów z terenu, której zada- 
niem było podsumowanie wyni- 
ków pracy osiągniętych przez u- 
stępujące władze Organizacji oraz 
wybór nowego Komitetu Woje- 
wódzkiego. W Konferencji wzięli 
udział przedstawiciele KC OMTUg 
w osobach Sekretarza Generalne- 
go tow. Saloniego oraz Kierown. 
Wydz. Org. KC OMTUR tow. 
Krysanki. 

Po wyborze prezydium Konfe- 
rencja uchwaliła rezolucję, w któ- 


rej wyraziła swą wolę realizowa- 
nia ideałów socjalistycznych na 
zdcinku młodzieżowymm w ścisłej 
lączności z PPS i przesłała gorą- 
2e pozdrowienia dla obradującej 
w tym samym czasie Wojewódz- 
piej Kontore. c'1 £PS. 

Z ramienia Wojewódzkiego Ac- 
mitetu PPS kucrierencję powitał 
tow. red. Sołtan, który podkreślił 
nierozerwalną więź łączacą Partię 
z młodzieżą zorganizowaną w sze- 
regach OMTUR, 

Po przemówieniu tow. Soltana 
zgłoszony został przez jednego z 
uczestników Konferencji wniosek 


Na robotniczej scenie 


Sala teatru „Studio“ przy ul. 
Karowej wypełniona po brzegi. 
Za chwilę zacznie się pokaz 


KURSU ŚWIETLICOWO- 
TEATRALNEGO 

Kurs jest niezwykly, to też 
skupił liczne rzesze publiczności. 
Zespół kursu stanowi młodzież 
robotnicza i nauczyciele z Francji. 
Młodzi oświatowcy. po odbytym 
przeszkoleniu świetlicowo-teatral 
nym, mają nam dziś przedstawić 
wynik swoje) 2-miesięcznej 
nauki. : 

Kurs zorganizowany przez Cen 
tralny Instytut Kultury, w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, odbywał się w 
Szklarskiej Porębie w ciszy i pięk 
nie górskiej okalicy Karkonoszy 


(patrz art. w Nr. 43 „Młodzi 
Idą"). 

Młodzież kursu, przeważnie 
górnicy z północnej Francji 
(nord), mie znała dotad swojej 


ojczyzny. Wychowani we Francji 
i w szkole francuskiej, mowy pol- 
skiej uczyli się tylko swoim 
rodzinnym domu. 

Jaka będzie jej czystość pokaża 
nam za chwilę! 


w 


Tymczasem przed kurtynę wy- 
szedł przedstawiciel Centr. Insty- 
tutu Kultury. W krótkich, moc- 
nych słowach mówił nam o zna- 
czeniu kursu. Zadaniem kierow- 
nietwa było nietylko danie mło- 


dzieży sumy wiadomości, które 
będą mogli po powrocie do Fran- 
cji w świetlicach polskich roz- 
przestrzeniać, celem kursu było 
także zespolenie młodzieży z kra- 
jem, otoczenie jej ciepłem rodzin- 
nym, staranie, żeby się w atmo- 
sferze serdeczności wszyscy po- 
czuli dobrze, żeby zrozumieli, że 
Polska o nich pamięta. Ukończenie 
kursu nakłada na uczestników 
obowiązek niesienia słowa. pol _ 
skiego i kultury w ośrodkach świe 
tlicowych wśród Polaków we 
Francji. 

Na kursie w Szklarskiej Porę- 
bie przerabiali różne zagadnienia 
świetlicowe i formy teatralne, 
uczyli się inscenizacji tych form 
i sami szyli do mich kostiumy. 

I właśnie z kostiwumami stała 
się wielka tragedia. Poprostu nie 
przyszły! Wyjechały ciężarowym 
autem do Warszawy i po drodze 
ugrzęzły w rowie. 

Młodzież jest  niepocieszonua. 
Prysł cały urok ich przedstawie- 
nia, praca tylu dni i to ciężka 
praca szycia — zważmy że na 30 
osób zespołu przypada 23 meż- 
czyzn. Jak tu spracowanymi rę- 
kami górnika czy hutnika nawle- 
kać cienkie igły, krajać 4 szyć 
kostiumy? A jednak uszyli! I ca- 
ły ten trud i wysiłek. cały urok 


i piękno kostiumów na nic. Bg- 
dą występować w swoich, zwyk- 
łych, codziennych ubraniach. 


Przez dwie godziny pokazu 
oglądaliśmy najróżnorodniejsze 
formy teatralne: recytacje solo- 
we i zespołowe na muzyce i bez, 
podparte gestem, inscenizacje, 
pieśni chóralne, taniec, kompozy- 
cje taneczne, obrzędy ludowe itp. 

Była w tym wszystkim prosto- 
ta i szczerość niezmanierowanego 
teatrem wykonawcy, była czy- 
stość mowy polskiej i zwarta for- 
ma gry zespołowej — wynik nie- 
strudzonej pracy na kursie. 

I nie było kostiumów. Jak to 
dobrze! Inscenizacje i tańce w ko- 
stiumach?! Znamy to już wszyst- 
ko, widzieliśmy niejeden zespół 
taneczny i teatralny. Kostiumy 
zbanalizowałyby ten piękny wile- 
czór! 

W zwykłych, codziennych ubra 
niach ujrzeliśmy ich takimi, ja- 
kimi sa. Naszą robotniczą mło- 
dzież polską, której nie wystar- 
cza trud roboczego dnia, która ma 
jeszcze inne pragnienia i cele — 
oświatę! Nieść oświatę iż słowo 
polskie czyste i piękne wśród 
swoich na obczyźnie. 

Wchłanialem w siebie przez 
cały czas przedstawienia nie for- 
my inscenizacji, ale ich postacie, 
żeby je zapamiętać, żeby nie za- 
pomnieć młodych pionierów pol- 
skiego słowa. I to było właśnie 


najpiękniejszym, największym 
urokiem tego niezapomnianego 
wieczoru. J. S. 


Grupu działaczy świetlicowych — Polakó w z Francji zwiedza Warszawę. Domy W arszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
wzbudziły ich sterery podziw. Nic dzie nego—przecież to chluba naszej stolicy. 


nagły, aby specjalnie wyłoniona 
delegacia udała się na posiedzenia 
Wojewódzkiej Konferencji PPS w 
sali MRN dla przekazania obra- 
dującym towarzyszom z Partii 
życzeń zawartych w uchwalonej 
uprzednio rezolucji. 

„Delegacja udała się do sali 
MRN. Zgromadzeni na przedkon- 
gresowych naradach towarzysze z 
Partii gorącymi oklaskami powi- 
tali przybyłą delegację OMTUR 
i odczytana przez tow. Jaśkiewi- 
cza rezolucję, wznosząc serdecznie 
okrzyki na cześć młodzieży socja- 
listycznej. 

Następnie tow. 
Andrzejak zgłosił wniosek, aby 
Konferencja PPS ze swej strony 
przekazała przedstawicielom OM 
TUR  najgoretsze pozdrowienia 
dla Konferencji Wojewódzkiej 
OMTUR. Wniosek uchwalony zo- 
stał przez aklamację i okrzyki na 
cześć OM_TUR. Z okrzykiem „niech 
żyje nasza Partia, Połska Partia 
Socjalistyczna“ — delegacja opu- 
ścia obrady partyjne, udając się 
na własną konferencję. 

Po przemówieniach powitalnych 
delegatów pozostałych organizacji 
młodzieżowych — ZNMS, Cukun- 
ftu, ZWM i ZHP — na trybunę 


| wszedł Sekrearz Generalny OM 


TUR, tow. Juliusz Saloni. W re- 
feracie swoim poruszył mówca 
wszystkie żywofne dla zorganizo- 
wanej młodzieży socjalistycznej 
problemy, dokonał oceny pracy 
organizacyjnej w zasięgu ogólno- 
krajowym, dokonał biłansu osiąg- 
nięć i trudności, kreśląc w końcu 
zadania stojące przed całą mło- 
dzieżą polską a przed młodzieżą 
omturową w szczególności i 

Po przemówieniu tow. Salonie- 
go zabrał głos delegat RKS TUR 
tow. Czernik, poczem przystąpio- 
no do części sprawozdawczej Zja- 
zdu. F 

Po dyskusji, która zreasumowal; 
ttow. Krysanka i Kosicki — od- 
czytany został protokół Komisji 
Rewizyjnej, która postawiła wnio 
sek o udzielenie ustępującemu 
Komitetowi absolutorium. Konfe- 
rencja przyjęła wniosek w dro- 
dze głosowania przy trzech gło- 
sach wstrzymujących się, poczem 
Komisja Matka przedstawiła kon- 
ferencji proponowaną przez sie- 
bie listę nowych władz wojewódz 
kich OMTUR. Wobec braku wszel 
kich zastrzeżeń w stosunku da 
zgłoszonych kandydatur — przy- 
stąpiono do głosowania, w wyni- 
ku którego, przy trzech głosach 
wstrzymujących się, wybrane zo- 
stały nowe władze organizacyjne 
województwa łódzkiego w składzi 
proponowanym przez Komisję 
Matkę. 

Po głosowaniu zabrał głos imie- 
niem ustępującego Komitetu tow. 
Wiesław Kaczmarek, stwierdza- 
jąc, że w tej chwili KW przeka- 
zuje swą władzę w ręce nowych 
ludzi, wierząc, że powiększą oni 
jeszcze bardziej dotychczasowe o- 
siągnięcia OMTUR na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego. 


k 
W skład Prezydium WK Łódź weszii 
następujący towarzysze:  Gozdalik, 
Kielan, Kosicki, Tomczyk, Polek. 
s 


(Wicz) 
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Prze: nowoczesne metody pracy — da 


Masowy ruch współzawodnictwa pracy 
w przemyśle, jest niewątpliwie jednym z 
najważniejszych elementów odbudowy 
gaspodarczej kraju. Przyczynia się do 
wzmożenia i usprawnienia produkcji, za- 
oszczędzenia wiełomilionowych swn, 

przez właściwe wykorzystywanie surow- 

ca, oraz narzędzi pracy. 

Dotychczasowe rezultaty współzawad- 
nietwa, które w niesłychanym stopnia o- 
żywiło, szczególnie w oslatnim półroczu, 
naszą produkcję przemysłowy, świadczą 
majłepiej o słuszności tego ruchu. W paź- 
dzierniku z. b. wskaźnik produkcji pad- 
-stawowych dóbr wytwórczych w przemy- 
le wynosił już 144,4, a więc znacznie 

. przewyższył poziom przedwojemmy. W 


|_ gm samym miesiącu wskaźnik dóbr kon 


sumcyjnych osiągnał już 97,9 produkcji 
przedwójenneej, i nie ulega wątpliwości, 
że do końca h. r. poziom przedwojenny 
przekroczy. Jeśli się waży, że ludność 
Polski zmalała w porównaniu z rokiem 
1939, io po przeliczeniu, wskaźnik dóbr 
konsumcyjnych na głowę wynosi już dziś 
125,5, a więc również przewyższa przed- 
wojenny. Różnica między poziomem pro- 
dukcji dóbr kongumcyjnych, a wytwór- 
czych, jest tu gospodarczo całkowicie n- 
zasadniona i Świadczy o zdrowym roz- 
woju naszego przemysłu, bowiem pro- 
dukcja dóbr wytwórczych powinna ros- 
nać, szybciej niż konsumcyjnych. 

Nie można natomiast całkowicie uspra 
wielliwić, mimo niewątpliwych trudno- 
ści obiektywnych, dysproporcji, jaka da- 
je się ostatnio zawważyć między pozio- 
mem produkcji przemysłowej a rolnej. 
Mówiąc prosto: rozwój rolnictwa poze- 
staje w tyle za rozwojem przemysłu. W 
zakresie zbóż, wskaźnik wynosi w r. b. 
w stosunku do okresu przedwojennezo 
tylko 72,6 na głowę. 


Jakkolwiek więc rolnictwo polskie roz 
wija się po ostatniej wojnie szybciej niż 
po pierwszej wojnie światowej, wykazo- 
na wyżej dysproporcja wymaga radykul- 
nych posunięć, które hy przyśpieszyły 
tempa produkcji rolnej. 

Gospodarka narodowa nie składa się 
przecież z jakichś oderwanych od siebie 
członów, przeciwnie — stanowi zamknię- 
ty, ściśle ze suh powiazany system. Cio- 
raz więcej i coraz lepiej produkującenm 
przemysłowi, zwiększającemu w kouse- 

kwencji kadry robotnicze, przy jedno. 

ezesnym zaniedbaniu prodnkeji rolni- 
czej, mogły by w rezukacje grozić bra. 
ki wyżywienia dla wykurmienia robotni- 
„ków, mogło by z drugiej strony zabrak- 
„nać na wsi rynku zbylu na wytwarzane 

„przez ten przemysł dobra konsumeyjne. 

„Nie znaczy to, aby tempo rozwoju prze- 

mysłu i rolnictwa miało być identyczne, 

ale nie mogą w tym tempie istnieć aż 
tak poważne różnice. 
> Problemowi temu wiele miejsca po- 
„abwięciło ostatnio w czasie dwudniowych 
brad Pdenum Zarządu Głównego Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, Jako na je- 


NASZA! 


Wies współzawodniczy w pr 


lepszych wyników pracy rolnika! 


den z zasadniczych czynników, mogących 
wpłynąć w bardzo wydatnym stopniu na 
przyśpieszenię rozwoju rolnictwa, zwró- 
cono przede-wszystkim uwage na rozpo- 


wszechnisnie współzawodnictwa pracy ua 
wsi. Dotychczasowe doświadczenia w tej 
dziedzinie (0 czym piszemy niżej) dały 
jaż nu pewnych odcinkach poważne re- 
zuitaiy. Jakkolwiek problem jest tn 
trudniejszy da rozwiazania niż w mieś- 
cie, ze względu na zupełnie różny cha- 
rakter pracy, dajmy na to wielkich czy 
średnich zakładów przemysłowych, a ma- 
łych gospodarstw rolnych, to istnieją zu- 
pełnie 


możliwości umasowanie 


współzawodnictwa na wsi. 


realne 


Jak wiadomo jednym z zasadniczych 
elementów współzawodnictwa, bez wzzlę 
du na to na jakim terenie się ono odby- 
wa jest oszczędność. Na tym też polu 
hardzo wiełe może zdziałać właśnie wieś. 

Istnieje np. poważny w rolnietwie pro- 
blem nawozów, warunkujących wydaj- 
ność produkcji. Chociaż sytuacja na tym 


odcinku znacznie się poprawiła i popra- 


wia, istnieja nadal braki, którym nie mo- 


żna przecież w jakiś cudowny sposób 
od razu zaradzić. A tymczasem np. oko- 
ło 40% oahornika marnuje się obecnie, 

w: p pnnt T 
gdyż jest niewłaściwie pezez chiopów 
przechowywany, bądź też źle rozrautdny 
na polach. Jeśli się zważy, że wartość o- 
bornika uzyskiwanego w cjągu roku przy 


100 


miliardów 2, strata 40% tego nawum 


obeenym stanie inwentarza wynasi 


kosztuje 40 mibardów zł. Podobnie cha- 
rakterystycznych przykłsdów można przy 
toczyć wiele. Właściwe wykorzystanie 
posiadanych możliwości produkcyjnych, 
usprawnienie predukeji, przyczyniło bı 
więc olbrzymich oszczędności, sięgają- 
cych grubych miliardów złotych rocznie. 

Wzrost produkcji rolnej w Polsce za- 
leży m. in. w dużym stopniu ad psac- 
prowadzenia programu melieracji. Dzię- 
ki melioracjom osiągnąć niożna nie tyl- 
ko podwyższenie ilości i warisici zbio. 
rów, lecz także stabilizację produkcji rol 


Nowe tor 


Donioslym wydarzeniem w życiu gu- 
spodarczym Polski był MM Walny Zjazd 
„Spałem*, w którym wzięła udział 108 
delegatów terenowych z całego kraju. 


Odbyty ostatnio Zjazd zamknął pe- 
wien etap pracy organizacyjnej i w tro- 
sce o dalsze usprawnienie i rozwój ży: 
cia gospodarczego, uchwalił zmianę stru: 
ktury spółdzielczości, Zmiany te, wyni- 
kające z nowych zadań. którym spół- 
dziełczość musi podołać, nie naruszają 
dotychczasowego wielkiego jej dorobku. 

Przemawiając na Zjeździe, tow. Pre. 
mier J. Cyrankiewicz, poświęcił wiele 
dotychczasowym 


uwagi osiągnięciom 


spółdzielczości oraz jej roli w państwie 
demokratycznym, 4 

W poprzednim ustroju spółdzielczość 
była jedną z form wałki mas ludowych; 
była również dobrą szkołą walki o de- 
mokrację gospodarczą. 

W nowych warunkach ustrojowych 
warto przypomnieć, że spółdzielczości 
drobnomieszczańskiej, mającej na celu 
łagodzenie walk klasowych wypowie- 
dział walkę już zjazd Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych w r. 1919 
w swej rezolucji, która głosiła, że spół. 
dzielczość winna być jednym z oręży w 
walce o całkowite zniesienie kapitaliz- 
mu i uspołecznienie środków produkeji. 

Premier przypomina, że w zjeździe 
owym brali udział wybitni dzisiejsi 
działacze państwowi i spółdzielczy, jak 
prezydent Bolesław Bierut, wicemar- 
szałek Szwalbe i prezydent Tołwiński. 

Okres między zjazdem w Lublinie a 
zjazdem dzisiejszym, to okres scentra- 
lizowanej rozbudowy sieei spółdzielczej, 
niezbędnej przede wszystkim dla zaspa- 


z 


kojruja bieżących potrzeb aprowizacyj- 
nych łudności i potrzeb doprowadzenia 
artykułów przemysławych do wsi. Ohe- 
enie przyszedł czas na uporządkowanie 
zdobytych pozycji, na normalizację form 
pracy, na rozbudzenie inicjatywy gospo- 
darczej szerokich mas zrzeszonych w 
spółdzielniach i na zapewnienie im jak 
największego wpływu na cały system 
organizacyjny spółdzielczości. 

Przyszedł czas na zaktywizowanie mas. 
Musi więc być ruch spółdzielczy ruchem 


masowym. 

Wypełnienie tych zadań będzie rów- 
nocześnie dalszą rozbudową demokracji 
gospodarczej, a demokracja gospodar- 
cza jest jednym z fundamentów Polski 
Ludowej. 


Minister Handlu tow, 
Mine oświadezył na Zjeździe m, in.: 

W gospodarczym 
rozwiązanie stojących przed nami zadań 


Przemysłu i 


naszym modelu 
leży w harmonijnym zespoleniu działal- 
ności spółdzielczej i państwowej przy 
samodzielności 


zachowaniu spółdziel- 


czości i roli kierowniczej Państwa. 

Społeczny rueh, jeżeli jest naprawdę 
wielkim i żywiołowym, przystosowuje 
się do nowych warunków i wyciąga 
wnioski z nowej sytuacji. Sytuacja istot- 
nię wymaga poważnych i gruniownych 
zmian. Wymaga rozwiązania palących 
zagadnień spółdzielczości wiejskiej, wy- 
maga też bardziej niż dotąd zharmoni- 
zowanego zespolenia pracy apółdzielcze- 
ści z Państwem. 

W sprawozdaniu zarządu „Społem — 
prezes tow. ŹŻerkowski podkreślił, że 


już w pierwszych miesiącach niepodłe- 


Jesienny „sezon ziemniaczany” w magazynach „Społem* w Łodzi, Odpowiednio 
przechowywane ziemniaki — nie ułeguz ~psuciv w gait zimy. 


spóśdzielczosci 


glości spółdziełczość stworzyła sieć pła- 
cówek, które stanowiły jedyny, pełay 
aparat hurtowy na terenie kraju. 

Pa przedstawieniu rozmiarów rozrostu 
aparatu spółdzielczego, mówca stwier- 
dza, że obroty „Społem“ w porównaniu 
z obrotami wszystkich central gospodar- 
czych przed wojną wzrosły realnie sied- 
miokrotnie. W wysiłek budowy polskiej 
drogi do socjalizmu — spółdziełczość 
włożyła swój duży i realny wkład, 

Wypowiedzi te nie wymagają komen- 
tarzy. Najlepiej charakteryzują one cię- 
żar gatunkowy ruchu spółdzielczego w 
ludowym państwie. 

Wytyczne przyszłej przebudowy spół- 
dzielczości uchwalone na Zjeździe, u- 
stałają: 

Powołanie do życia Centralnego Zwię- 
zku Spółdzielczego, który czuwać bę- 
dzie nad rozwojem spółdzielczości w 
Polsce i spełniać funkcje rewizyjne w 


stosunku da cenirał 


poszczególnych 
spółdzielczych, 

Naczelną władzą Centralnego Związ- 
ku Spółdziełczego będzie Krajowy Kon- 
gres Spółdzielczy zwoływany ca 3 łata. 
Powała on Naczelną Radę Spółdzielcza, 
która skolei wyłoni zarząd jako organ 
wykonawczy Qenirałnego Związku Spół- 
dzielczego. 

Centrale spółdzielcze powstaną jako 
związki spółdzielni odrębnych typów. 

W dziedzinie specjalnie ważnych dła 
gospodarki narodowej, na odcinku któ- 
rych działają wyspecjalizowane typy 
spółdzielni, jak w obrocie mięsem i ry- 
bami, powstaną 
państwowe. 

W równie ważnych 
których spółdzielczość wytworzyła 
wyspecjalizowanych typów spółdzielni, 
jak w handlu zbożem. lub materiałami 
włókienniczymi, zostana stworzone przed 


cenirałe spółdziełczo- 


dziedzinach, w 
nie 


siębiorstwa państwowo-spółdzielcze. 

Dla ściślejszego powiązania gminnych 
spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej” 
powstaną powiatowe związki tych spół- 
dzielni. Działające dotychczas spóldziel- 


nie rolniczo-handlowe zostaną połączone | 


z tymi związkami. 


Ponadto uchwała Zjazdu stwierdza, 
że podstawową formą spółdzielczą na 
wsi będzie uniwersalna gminna spół- 
dzielnia „Samopomacy Chłopskiej”. Te- 
renem zaś działałności spółdzielni spa- 
żywców będą ośrodki miejskie i ośrod- 
ki produkcji przemysłowej. 

Zjazd zwrócił się do Rządu z prośbą, 
by zrealizował zmiany struktury spół 


dzielezości na drodze ustawodawczej. 


Zbuz „ace tla 

to trudu kosztuje, zanim smaczna ta £ 

pożywna potrawa znajdzie się na Tuwim 
stole... 


RIEU 


ulaze ony T 


nej, a tym samym złagodzenie ewentapl- 
nych klęsk nieurodzaju. 

Zagadnienie jest tym ważniejsze, ik 
wiąże się ściśle z przebudową społeczna- 
gospodarczą państwa. Obecnie mamy 
69% ludności rolniczej, a 31% poza sol. 
nictwem. W ciągu 15 lat chcemy śtosin- 
ki te zmienić odpowiednio na 45% i 
50%. Wymaga to nintensywnienia pro- 
dukcji rolnej, co hez melioracji jest nie 
do pomyślenia. 

W całym kraju trzeba zmeliorować T 
milionów ha, oraz konserwować i remon- 
tować urządzenia melioracyjne na prze- 
szło 4 mil. ha. Wykonanie tych zadań, 
które wymagaja nakładu ok. 2 miliardów 
złotych na samą konserwację rocznie, 
przy jednoczesnyin braku fachowców i 
robotników, stworzyło konieczność - jak 
najszerszego udziału mas chłopskich, --- 
Apel ministra Rolnictwa i Reform Bol. 
nych, który zwrócił się de chłopów » 
pomoc, przyniósł poważne rezułlaty. 

Szarwark — według pobieżnych ohli- 
czeń — miał przynieść w roku bieżącym 
ok. 100 milionów zł oszczędności. Tym- 
czasem już do października br. dał prze. 
szło 400 mil. zł. Suma ta wciąż wzrasłu, 
gdyż praca nie zwalnia tempa, 

Wśród powiatów calej Polski najlep-zą 
akcją szarwarkową wykazały się powia- 
ty: mińsko-mazowiecki i radzymiński, 
które wykazały 600% przewidzianej nor- 
my. Oszczędności uzyskane do paźd *- 
nika pracą chłopów z tego powiatn. v- 
noszą 26 mił, 400 tys. zł i przewy saig 
wartość pracy niejednego województwa. 


*k 


Ważnymi środkami do podniesienia 
gospodarczego wsi, jak to stwierdziły m. 
in. uchwały Plenum ZSŚCh, jest organiza: 
cja zrzeszeń branżowych hodowców i 
plantatorów oraz upowszechnienie i umi- 
sowienie spółdzielczości na wsi. Zrzeszee 
nia branżowe winny stać się czynnikiem 
podniesienia poziomu i  dochodowości 
drobnych i średnich gospodarstw, uraz 
zapewnienia przemysłowi odpowiedziej 
ilości surowców roślinnych i zwierzę- 
cych, jak również droga do planowej or- 
ganizacji rolnictwa w Polsce, w ramach 
trzyletniego planu gospodarczego. Na re- 
alizację tego zadania winien się nasławić 
fachowy i 


społeczny aparat  rolniesy 


Związku Samopomocy Chłopskiej. 


MŁOBZI IDĄ 


NUMER 56 


Fale., ække, fale... 


(Dokańrzenie z poptredniego nuntww 


Fale poi 


zt hnigwe ah~erv ujemny 


orratku 


powierzchni  gramieznej as 


przykład nu powierzchni wody Ieis 


wówczas rozrhadzi się kolie 


Wreszcie Jola przestrzenna, rozehn- 


degra się kulisio wewnąlrz ośrodka 


przewodząccgo. 


Następnie rozrózniam: dwa typy fal: 


Poprzeomą i podłużną 


W ieli poprzecznej odksalulcenie ma 
kierunek prostapadły do kierunku rov- 
chodzenia się fali jak na przykład od- 
ehylenia w górę i w dół w wypadku 
fali powierzchniowej ma wodzie. 


Drgania poprzeczne zachodzić 
jedynie ośrodkarh 


moga 
w posiadających 
»prężystość postari. Nalomiast drgunia 
podlużna, zachodzące w Kierunku roz- 
chodzenia się fali. spolykamy w ośrod 
kach posiadających sprężysłość ohjęla- 
ści W iym wypadku ndksz 


alcenie po 
lega na zpęszczeniu względnie rozrze: 
dreniu danego ośradka. Przykładem te 
go typu fel sy fole nkustyczite. 


Nie mam zamiaru w tym krótkim sto- 
1unkawo artykule robić kankurencji 
podrgemnikom fizyki. To też nic wdają 
SENCNEG a oiawiek falowych: 
przejdg odrazu do bardziej interesuja- 


eych naa tematów, zniązanych s tym ra 
gadnieniem. 

Czy żełnicje eter kasmiczny ? 

Kocpuskuły czy fale? 

(Ho dwa pytania, klóre w cięgu slułeci 
ma poźredniciwem ośrodka materialnego, 
jakim są ciała usle, ciekłe | gazowe. 


sajnowały nmysły uczanych 


Wiemy, że (ale głosowe rozchodzą się 


Ponieważ (ale świetlne są nalury elek- 
Uuromaguetycznej i rozchodzą się w próż- 
mi jaka drgania paprzezzne, wymagające 
wielkiej sprężystości ośrodka w jakim 
zachadzą, narzuca się pytanie, czym jest 
ten aźrodek wypełniając: cola przestrzeń 
Wszechświala, zarówno pustą. jak i za- 
Jela przez ciała materialne? W jaki spo- 
sób może nn być ohdarzeny tak wielka 
«grężysłością, że przewyższa ona apreży- 
możć najirwalszej nawet stali? 


A przede wszystkim 6% Miaieje øn 


rzeczywiście? 


Fizyka współczesna iwierdzi, że zarów- 
ne eter jak i cząsteczki materialne w ro- 
dzaju protonów i elekironów, należą ilo 
tworów, których realne istnienie nie jest 
konieczne. ich 
własności. Wystarczy, że próżnia za'ho- 
wuje się lak, „jakby“ hyla nypcłniona 
«prężystgm harilzo elerem. Sg to zagat 


Wystarczy, że istnieją 


menie trudne da zrozumienia nie tylko 
dla laików. 


Równicż nie dało się w pelni rozstczy- 
poć w jaki sposób świaiło, którego cha. 
cshter falewy nie ulega wątpliwości, 
przejawia również budowę korpuskular- 
mą, to znaczy, że zachowuje się ono, jak 
rej pacisków w rodzaj cząsteczek (kar: 
puskuł). Najbsrdzicj może trafnym by- 
laly porównanie da moru prowadzone- 


go ne temat: czy moneta ma „orla“ czy 
„oakę”. 


Fale ciekiromagueiyeme a więc świell 
e, radiawe, radarowe, promienie Róot- 
groa rozchodzą się w postaci zaburzeń 
polu clekirycznego i maknelycznego. — 
Ohracając magnes w pobliże igły magne 


tycznej zmieniamy kolejna kierunek pa. 
la magnetycznego. Egla jest na zmie 
przyciągena i adpychana. Padaline do- 


świndczenie możemy przeprowadzić r ja- 


akg maklanuą i ebonitową, najadowaną 
dadatnio i ujemnie. Zkliżująe się kolej. 


Z takiej wieży wysylane sę u Ameryec 


fale rudarotwe na Księżyc: 


no do zawieszonej na nitce kniki bro. 
elekLry + 
nym jeśliega znaku, obserwujemy zinien 
ne zachowanie się kulki bzowej na skn- 


wej naładowanej ładunkiem 


iek zmian kiexunku pola elektrycznego 
Obu rodzaje zaburzeń zachodzące v kie- 
rankach prostopadłych zarówna da ie- 
bie, jak i od kierunku rozchadzenia tię 
fali, stanowi istotę fali elekiroznagnelv. 


rane) | 


t„ranicę rozpreeslezeuianiu się ful sku. 
styrznych stanowi ośrodek malerielny w 
jokim oue zachadzą. Nie wyjdą one po- 
ta Ziemię, gdyż przestrzeń międzyplanc. 
1arna zienie pustką i stanawi prawie ile. 
slnz próżnię. 

Natomiast fale elektromagnetsczie mo 
gy biec navct ku krańcom świsla. 

Inna spruna, że i one również moz 
SIE 
jenn:ferx czyli rodzaju płaszcza clektry- 


napulykać sa w rodzaju 
cznegu, olulzjącego ziemię Tego rodka. 
jn prze-akady moga jednak powstrzymać 
jedynie akresłonej dlngości fale. Dlair 
ko też królkie fale radarowe bez pere- 
szko» przebijają jonaslerę i dochod=g 
do księżyca. Osialnio pow stal nawet pro- 
jeki wykorzysania powierzchni księżyca 
jako lustra, które pozwoliłohy skierować 
fale telewizyjne na całą półkule zienisky. 
Dotychezaz ho te niemożliwe, panie- 
waż krótkie fale. napotkaw-zy przeszk se 
dẹ, dają cień podobmie jak fale świedlne. 
Kulistość Ziemi tanani więr najwiek-aa 


przeszkodę w nadawanin progrunós Ie- 
Jewizyjnych na całą kulę ziemską. jak tu 
ma miejsce z programem radiowym. Ta- 
W gd 


ja x hrańwa nu kraniec, hub są więzioae 


le wypełniają rah W <zechówiat. 


w ograniczonej przestrzeni ośrodków ma 
terialnych. Slanowią one najuyk-zą ta 
jemnicę bytu. Poagp wiedzy i techniki 


zuleży ad rozwiązania ej zagadki 


Jan Lexaadawski. 


Narodziny ksieżyca 


Wśród szeregu teovi, wyjasnia- 
jących powstanie naszego satelity, 
czególnie jed ma wszelkie ce- 
chy prawdopodobiehstwa. Używa- 
jac obrazowego porównania, mo- 
żemy wyrazić jej podstawy w for- 
miie zdania: Ziemia wydała na 
iat ze swego lona to nowe ciało 
niebieskie. Pogląd ten nie jest ani 
fantazją wybujalej wyobraźni, 
ani też teorią nie poparią żadny- 
mi dowodami. Uczeni narażeni na 
ostrą krytykę swych współzawo- 
ków w chwalebnym wyścigu wie- 
dzy, są zazwyczaj bardzo ostroż- 
ni w wypowiadaniu hipotez mało 
ugruniowanych. 

Otóż w tym wypadku za argu- 
ment dość poważny może służyć 
stnienie w skorupie ziemskiej 
wielkiej wyiwy, stanowiacej dno 
Oceanu Spokojnego. Wierzchnia 
część skorupy ziemskiej jest zbu- 
dowana ze skał sjalicznych. 50 ki 


łometrów pod nią zalega warst-. 


wa sirgy. Wegcner, sławny geo- 


log siwierdzyj że dno Oceanu 
Spokojnego jest sinią, a więc sta- 
nowi jakoby „okno sim) Masa 
księżyca oderwawszy się od zie- 
mi pozostawiła głęboką . wyrwę 
w warstwie sjalu. Sima zalała 
wkrótce tę ranę zaemr. 

Gdyby z całą pewnoscią udało 


się stwierdzić słuszność tej hipa- 


tezy o powstaniu naszego sateli- 
ty, wówczas uczeni zdobyliby po- 
wazny argument, że również na- 
sza planeta skolłei jest dziełem 
słońca. Nie byłoby to dla nas re- 
wełącją, gdyż pogląd ten jest do~ 
syć mocno ugruntowany wśród 
teorii, dotyczących powstania pla- 
net układu słonecznego. 

Jeżeli chodzi a księżyc, ta naj- 
bardziej może irytującym jest 


fakt, że nigdy me mażemy doj- 
rzeć odwrotnej strony naszego 
satelity, gdy tymczasem zarówno 
powierzchnie płanet jak i słońca 
możemy oglądać w całości. Nie- 
zadługo już być może rakieta 
międzyplanetarna obleci ten taje- 
mniczy glob dookoła, nadsyłając 
nam drogą radarową obraz ukry- 
tej przed naszym wzrokiem poło- 
wy księżyca. 


Jak zrobić narty? 


Nasiaja okres sporów zimowych, Czas 
pomyślać a narlach! Kto nie ma możno- 
dci kupić golowych na:l, może je przy 
pewnej dożię wysilku i chąci zrobić zam 

Narla sklada sie z drewnisrej plozy i 
wieżby czyli uprzęży 

PLOZY 

Plozy mażesz ziobić 
drzew: Iwardej sosny, jaworu, brzozy. a 
kacji I Jesionu. Najlepsze plczy są 2 je- 
sionu, najgorsze z sosny Zimą, kiedy 
drzewa tracą swe soki, wybierz w tarla- 
ku kloc, o odpowiedniej dlugości. 
kość nay górskiej duiyslycznej 
się wysokości narciarza, stojącego z wy- 
<iągniętą reką aż po przegub napięstka 
Warie nónna e? ace ine 

Z kloca wytnij deskę 7 — 10,5 cm gu 
bg I 10 cm szeroką fak, żaby sloje były 
gęste. bez sęków i biegly równolegie 
do osi narly Jeśli przelniemy daską na 
pól, otrzymamy dwie prawle identyczne 
części, których sirony będa 
atanowily èig wi 
iea :posób przygotowany nale- 


z różnych galunków 


wewnęlrzne 


(spodnią część nari) 
materiał 


| trzymania 


ży pozosiawić w przewiewnym, suchym 


miejscu {żeby powiefrze docnadzilo ze 
wszystkich stron) ale nie zakrylyni oa 
dzialania słońca | deszczu. Suszanie deze- 


wa winno drwać prier 12 miesięcy. 

Pa roku wysuszona plozy poddajemy 
ostatecznej obróbce. Z podanej labeli weż 
odpowiednie wymiary nari (rys. 1-a, 1-bj 
otnaci je na krawedzi plozy i zbierz wiór- 
nikiem drzewo 2 plozy, o 1 
mm ponad grubość. Obie 
płozy nart jednakowa gru 
bość, ciąża, kszłall i elastyczność Śllzy 
wiórnikiem lub cyklina, dla o 
tównego sloja na powierzchni 

Przednia sirona — dziób plozy powin 
na pochodzić od przyziamnej strony pnia 
Wytysuj wymiary dzioba i wylnij 
laj, ła podgiacie dziaba 
wycięte wprost z kloca 
przez wygiącie deskł 


wierzcha 
oznaczoną 
muszą mieć 


wyrównaj 


Pamię: 
być 
zrobione 


nle może 
ale 


WYGINAMY PŁOZĘ 
Przed przysiąpieniem do wygięcia dzia- 
ba i plezy naieiy ploze wiołyć do wrrą: 


CILT 
* a) Dlugość > 168 
Szerokość: 
b) u nasady dzioba "1 a 
c) pad atepą 14 s.w 
d) pizy piątce às ge 
Grubość: 
e) u narady dzioba BA U 
ft) pad atopą LEJ BŁ 
a) przy piętca tA 13 
b) p'zed piętką LEJ LT) 
sa LL 
A 10 
|) odległość środka smu4% 
od pihs u 72 
j) dlugość dzioba n 26 
k} wysakaść wygiącia dzioba 9 z 
i} dlugość zgrubienia pod 
slopą 26 m 
m) grubaść noska 19 o 
D} szerokość noska 1,ż 13 


* Llleramł oznaczyliśmy wymlary nasi na 


NART W CENTYMETRACH 


170 130 190 m 210 220 
.a LEJ ti LO wa 1% 
«1 ii 41 ta a ra 

s re 28 LJ ze 
5 U w 7 a7 | 
Ki 14 A u 
t DU a 19 w 
1 ©» u + ve 
w w 
LU “ m “ ” 

+ LJ 31 LJ =s v 
15 w ms "m i "a 
28 30 32 u “ . 

, 2.2 23 14 ta 2,? 
U 15 16 v .. 19 
rysunku 


cej wady i naparzać prraz 14 do 20 mi- 


mat, lub owijać szmałami, maczanymi wa 
wrząjku. Można również żmiąkczyć dize- 
wo przez pociągama płozy za wszyst- 


t'tozę po spwzeniu ulładamy pad odpa 
wiednią formę. 
kich sitan tożgrzanym elęrem. aż do ru- 
pelnego nasycenia dtzewa, co równocze- 
anie ucdparnia piozę na wilgoć. 
2miękczony dziób plory należy umieścić 
pod przygotowaną okrąglą tormą (becz- 
ką lub klocem) i wyginać ga w odpo: 
wiedni sposób (patrz rysunek). Forma, 
przytwiecdzona do zlemi pizy pomacy 
sznura po dwa z każdej sirony, musi 
szczelnie przylegać do wygięcia plotry. 
Pod spód wzdłuż plozy kladziemy szereg 
klocków w ten spasób, ża najwiąksty 
punkt wygięcia 1.5 do 3 cm bądzie pod 
obcasem hula. Tyl ploty przyiwierdnie 


Borma poprowiającu mepotrzędnie odchy: 
Fenis płozy. 


klamerką lub przygnieść  cięłarkiem. 
Trzeba pamiątać, żeby umieszczone piozy 
poniadaly łagodną Unię łuku | jednako- 
wą wygięcia. Pad (eimą. plory pazosła- 
ją 4 da 14 dni. 

Po 14 dniach wycinamy szerokość płóz, 
uważając, żeby oś plozy przebiegela do- 
ktadnie po środku, co można sprawdzić, 
ustawiając na kańcach ślizgu dwa rów- 
ne klocki, klocki winny kryć siebie. 

Poprawiamy adchylania, piźez ponow- 
ne napięcie plóz na spacjalnej farmie, 
wyrównującaj odchylenia (patrz rysunek). 

Pa środku ilizgawej powieriehni nart- 
ty wycinamy iowek, głębokości 05 cm, 
srerokaści 1 cm. Rowek ten zaczyna sią 
a 


10 cm niłe) od najszerszego miejscia 
plozy | biegnie aż do pietki 
maja rowki 


Narty ni- 


zinna szersze 


u — szczęki, 
b rzemień krótki, 
c — rzemień dingi, okułający but. 


Dla echtony przed wilgocią paciąga ulą 


narty z wierzchu i po bokach politurą. 
ślizg nary niepoliiurowany napuszczamy, 
celem impregnacji, na gorąco olejem 
tnianyn. 

WIĘŻBA 

więżba, czyli uprząż siuży do pizymo- 
cowania na do hula Wiążba sklada 
uę x dwóch urcząk | dwóch rzemieni: 
ś1amienia krótkiego ze sprzączką. prze- 


łożanego przez górną cręść szcięki, nad 
palcami słopy i rzamlenia długiego ^a 
0,5 — 1 m za skóry surowej na Ż cm sze- 
rokiej Rzemień przywiązuje but da 
narty i wsuwa ga w szczęke Naleiy go 
przaa użyciem naciągnąć, zwieszałąc Í 
abelągając 


ten 


Po wsadzeniu bula w szczękę okala 
się go dlugim rzęmianiam Po czym prze- 
wieka się rzemień przez zpocja!nie w 
tym celu przytwierdzone z dwóch skon 
do nar pelia (jeden cenlvmetr pod 4iod- 
kiem szczęki). Aby iramień okalajacy bul, 
nia spadl z obcasa, obcas musi posiadać 
od tylu soacjalne wgiębienie lub przy- 


(Dokończenie na sir. Hej) 


-Be sowie -jego powieści 


ZIESTEĆ łat temu 
dnia 9 grudnia 
1937 r, zmarł to- 
warzysz Andrzej 
Strug. Był on je- 
dną z najjaśniej- 
szych postaci 
przywódców wal- 
proletariatu polskiego, 
pisarzy 


czącego 
jednym z nawiększych 
polskich, walczących całą swoją 
twórczością o prawa polskiego lu- 


du. Cała twórczość Andrzeja 
Struga zrosła się nierozerwalnie z 
jego życiem-i jego walką, a życie 
fo jest do dziś przykładem nie- 
spotykanej ofiarności i wierności 
socjalistycznym ideałom. 
Towarzysz Andrzej Strug łą- 
czył w sobie te wszystkie cechy, 
które składaja się na jasną i pię- 
kną sylwetkę człowieka szlachet- 
nego. Cechowała go obok wiełkie- 
go talentu artystycznego, obok 
głębokiego odczucia krzywdy ludz 
kiej i rewolucyjnego tempepera- 
mentu niespotykana siła i pra- 
wość charakteru, wytrwałość i 
pracowitość, Całe życie wypełni- 
ła bez reszty ciężka służba w sze- 
regach Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, której czerwonym sztan 
darom pozostał wierny w naj- 
cięższych chwilach. aż do końca 
swego pracowitego życia. 
NDRZEJ Strug nie ubiegał 
się nigdy o zaszczyty, ani o 
materialne korzyści, pracował i 
żył w nad wyraz skromnych wa- 
runkach. Piękną jego postać pa- 
miętają do dziś towarzysza par- 
tyjni, pamiątają robotnicy War- 
sBzawy, Kiedy zmarł nawet prze- 
ciwnicy polityczni w swojej pra- 
gie addali hołd jego postaci, 
Przeważającą część swojej 
twórczości poświęcił Andrzej Srug 
rewolucyjnej walce pepesowskie- 
go bojowca z laż 1905 — 1907. 
to 
przeważnie bezimienni żołnierze 
rewolucji, walczący każdym swo- 
im dniem z przemocą caratu © 
niepodległość swojej ojczyzny, o 
lepsze jutro mas robotniczych, o 
sprawiedliwość społeczną. Ludzie 
z powieści Andrzeja Struga sa 
ludźmi z zwykłego życia, to wal- 
czący socjałiści, Sylwetki ich po- 
traktowane są z surowym realiz- 
mem bez wszelkich ozdobności i 
sentymentalizmu. W sylwetkach 
tych odnałeźć można wiele tych 
cech, które Andrzej Strug życiem 
swoim reprezentował. 
YCIE Andrzeja Struga upły- 
nęło w pracy i w walce. U- 
rodził się w jednej ze wsi pod Lu- 


Andrzej Strugą 


Zdzisław Wróblewski 


Pamięci towarzysza „Augusta” 


blinem 26 listopada 1878 roku. 
Prawdziwe jego nazwisko brzmia- 
ło Tadeusz Gałecki. Czynną pra- 
cę w szeregach Polskiej Partii So- 
cjalistycznej rozpoczął w czasie 
swoich studiów na Instytucie A- 
gronomicznym w Puiawach, gdzie 
wstąpił po ukończeniu lubelskie- 
go gimnazjum. Za swą działalność 
agifacyną i oświatowa wśród ro- 
botników zostaje aresziowany, 0- 
sadzony w Cytadeli warszawskiej, 
a następnie przewieziony na 
trzechletnie zesłanie do archan- 
gielskiej gubernii, Kiedy w roku 
1900 wraca z zesłania do Warsza- 
wy, staje z miejsca do roboty par 
tyjnej, prowadząc pracę pod pse- 
udonimem tow. „August“ i An- 
drzej Galica. W roku 1901 przeno- 
si się do Krakowa, gdzie rozpo- 
czyna swoją pracę literacką. 
Kiedy iednak w roku 1905 wy- 


= 


bucna rewolucja, tow. Andrzej 
trug powraca da Warszawy i sta 
je w szeregach walczących bojow- 


Władysław Broniewski 


: Na Śmierć Andrzeja Struga 


Nas zrodzili ludzie podziemi 

i nad naszą się działy kołyską, 
pośród nocy tragicznej i ciemnej, 
dzieje jednego pocisku. 


Dziewięćset piąty rok 


ców. Działalność jego w tym o- 
kresie jes bardza różnorodna. Bie- 
rze czynny udział w licznych ak- 
cjach bojowych, redaguje „Gazetę 
Ludową*. Terenem jego pracy 
jest głównie wieś, gdzie działa 
przede wszystkim wśród robotni- 
ków rolnych, organizując kursy 
oświatowe i propagandowe. We 
władzach partyjnych cieszy się 
opinia wybitnego polityka i dzia- 
„lacza. 


O UPADKU rewolucji udaje 

mu się uniknąć zesłania. Po 
krótkim więzieniu, które odsiadu- 
je w Brześciu, zostaje skazany na 
opuszczenie granic Królestwa. Po 
krótkim pobycie w Zakopanym 
opuszcza kraj i wyjeżdża do Pa- 
ryża. 


Sześcioletni 
wypełnia 


pobyt 
Andrzejowi 


w Paryżu 


Strugowi 


za pazuchę ten pocisk nam wcisnął. 


Naszą szkołą była burza i mrok, 


szubienice świecące nad Wisłą. 


Ponieśliśmy ien pocisk przez życie 
w czapce bojowca w mundurze strzeleckim... 
Nas poezja uczyła bić się: 

myśmy Jego czytali dzieckiem. 


To On nam pokazał pogarde 
dla niepełnego zwycięstwa, 


On nas słowem szłachetnym i twardym 


nauczył męsiwa. 


On był z tych co uczyłi czynem 
w człowieku poznawać brała 
bojownikiem, republikaninem 
wolnej Ojczyzny świata. 


Z reki przyjaciela 


„Chwila ciszy. Waler czuje, że 
szarpie go ktoś za ramię. To Ka- 
raś. Patrzy na niego ziemi oczami 
i coś mówi. 

Ty gadaj teraz, co myślisz. Ka- 
żdy już swoje powiedział. Prędzej. 

— Gadaj Walerek i otwórz gę- 
bę, bo aż dziwno na ciebie pa- 
trzyć. 

— To prawda—zaczął Karas— 
tu każdy, co do jednego, musi swo 
je powiedzieć. Prawda, towarzy- 
sze? Choćby niemy był, to musi! 
O śmierć i o życie chodzi. Tu ża- 
den się nie może wyłgać... Nie ta- 
ka sprawa... Prawda towarzysze? 


Waler jęknął tylko ze strasznej | 


wściekłości i stanął nagle na no- 
gach, wyprostował się, że omato 
do powały nie dostał głową... 
Trzy łata temu, ludzie i całkiem 
nic więcej. Co ja o socjalizmie 
wiedzial? Nawet slowa takiego 
nie słyszałem na uszy. Skad an- 
drusowi talie rzeczy? 


„Aż spotkałem się z nim. Po- 
znałem go przypadkiem i ode sto- 


wa do słowa... Trzy lata temu — 
nie się nie chce dać wiary... 


— No i co? — huknął nagle ca- 
łą potężną piersią i płomiennym, 
szalonym spojrzeniem  poiaczył 
po twarzach. — Kto że mnie czło- 
wieka zrobił? Kto mnie z gnojów- 
ki wyciągnął? Kto mnie prawdy 
świętej socjalistycznej nauczył? 
Kto mnie do partii wprowadził? 
Kto to zrobił, że wy mnie rękę 
podali, za swojego towarzysza u- 
ważacie? Kto to zrobił, że ja się 
po raz drugi na Świat narodził?! 

— Ciszej, ciszej. 


— Walerek, a przecież na miły 
Bóg, wpamiętajże się, człowieku! 
— Do starego diabła z komedia- 
mi — zaczął już Karaś, ale spot- 


kawszy spojrzenie rozszalałego, 
urwał. 
Waler uspokoli się i wyciąg- 


nawszy przed siebie rękę, wska- 
zywał palcem gdzieś w kąt izby. 
Chwilę miłczał, zbierał się, prze- 
magał. 


— Widzę jego żywego. Kaźde 


Zapożyczmy od Niego wiary, 
mierząc Polskę młota i pługa, 
i głęboko pochy!my sziandary 
nad trumną Andrzeja Struga. 


słowo jego słyszę i pamiętan. Nie 
będziesz pił — powiada. na po- 
czątek. Kto mnie do tego czasu 
widział pijanym, kto mnie widział 
choć raz?... 


I jak me hulnie pięścią po 
stole. 

— Ciszej, do diabła! 

— Lampa! 


— Ozeń się powiada, z kobietą 
porządną. Racja, Ożenitem się. Co 


mnie on powie, to ja robię. Jak 
Pana Boga słucham Jak pies 
wierny w oczy patrzę, co każe. 


Chodziliśmy z mm na wyprawy 
przeciwko szpiclom. Mnie zawsze 
brał. Rozumu, powiada na inne 
rzeczy nie masz, niech inni agitu- 
ją, a ty rozum masz w kułąłku. 
Tłucz, powiada. I nie patrzę, kto 
i jak — jego głowa. Na kogo po- 
każe — po łbie. To teraz, towg- 
rzysze, dlaczego tu na Wolę ani 
jeden nie zajrzy? Chodziliśmy 
precz po mieście szpiclów czyścić, 
jak hycle za psami. Odwagę on 
miał na te rzeczy, na nic nie uwa- 
ża — wałaj! Raz po nocy na Dole 
obsiępujemy my jednego — ucie- 
ka, wrzeszczy, dopadłem pod par- 
kanem, a tu diabli nadali patrol 
trzech kozaków w galop Patrzę 
na niego, co będzie. Żeby okiem 


ż 


mrugnął: po kolei, powiada, na 
jest! Dopierom się zabrał do pa- 
trolu, raz tylko dostalem przez 
pysk nahajem, alem się rozjadł. 
O niego mi chodziło, bo myślę so- 
bie pówieszą.. No i co — pognali 
my het konie luzem po Czernia- 
kowskiej i cicho. 

Szeptał coraz ciszej, aż wmiłkł. 
Wyczerpuły mu się wszystkie 
słowa, które miał w zapasie. 
Chciał i nie mógł ruszyć z miej- 
sca, jakby mu mowę odjęło. 


Słuchał przez chwiłę, jak mu 
tłumaczyli jeden przez drugiego, 
kiwał głową nie rozumiejąc, aż 
naraz znowu ocknęło się w nim 
myślenie bolesae i odnalazło się 
słowo t samo wyrwało się krzy- 
kiem. Odrazu tamci zamiłkii. 

— No i co! Powiadaj jeden z 
drugim, kiedyś mądrzejszy! Po- 
wiadaj co teraz? Co teraz jest? 
Co zostało? Wiary nie ma w ni- 
kogo, pewności me ma! Skąd ja 
wiem — może i wy wszyscy jutro 
będziecie zdrajce” Bo teraz już 
mic nie wiadomo! Jeszcze wczoraj 
i on był towarzysz. A choćby i to- 
warzysz Majchert, któż moze co 
powiedzieć, a przecież nikt teraz 
nie zaręczy, czy i on nie weźmie 
i nie pójdzie do fijałów? 
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wytężona praca literacka. W tym 
okresla powstają „Ludzie podzie- 
mni“, „Dzieje jednego pocisku“, 
„Ojcowie nasi“, „Portret, „W 
twardej służbie”, „Ze wspomnień 
starego sympaliyka', „Jutro“, Po- 
wieści te to historia ludzi rewolu- 
cji, historia ludzi walki i ich bo- 
haterstwa 

Po wybuchu wojny światowej 
wstępuje Andrzej Strug do Legia 
nów. Jako ułan walczy na froncie, 
spełniając swą żołnierską powin- 
ność w walce z caratem, a bezpo- 
średnio po zakończeniu wojny 
wraca znów do pracy w Polskiej 
Partii Socjalistycznej, z której ra=- 
mienia zostaje senatorem. 

PARTII reprezentuje zde- 

cydowanię lewicowy kieru- 
nek, Nie daje się uwieść mirażom 
sanacyjnej kariery i kiedy Pił- 
sudski zamienia czerwony sztan- 
dar socjalistyczny na inny, kiedy 
rozpoczyna paktowanie z obszar- 
nikami i wprowadza rządy dykta- 
torskie, Andrzej Strug staje w o- 
bronie zagrożonej demokracji, 
zwalczając otwarcie faszyzującą 
sanacyjną kliKę i jej wsteczną 
ideologię. Zwalcza ją jako członek 
Rady Naczelnej PPS. jako senator, 
jako pisarz i i: prezes Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywa 
tela, na czele której stoi 

Twórczość literacka Struga w 
tym okresie jest bardzo bogata. 
Pisze w tym okresie „Odznakę za 
wierną służbę”, „Żółty krzyż” u- 
ważany za jedną z najlepszych po 
wieści wojepnych w Europie, po- 
wieść psychologiczna „Fortuna ka 
sjera Śpiewankiewicza”, „Mogiłę 
Nieznanego Żołnierza”, „Pieniądz“ 
i inne. Ostatnia jego powieścią są 
„Miliardy“, obrazujące rozkład 
wielkiego kapitału, Będąc jednym 
z czołowych literatów polskich nie 
przyjmuje z łaski sanacji godno- 
ści Akademii Literatury. Odrzuca 
ad siebie wszelkie zaszczyty, pra- 
cę swoją pojmuje jako społeczny 
obowiązek, 

OGRZEB Andrzeja Struga 

był wielką manifestacją ca- 
łegu społeczeństwa polskiego. Za 
trumną wielkiego Polaka działa- 
cza i pisarza szli obok robotników 
chłopi i inteligenci,  czbbnkov'ie 
rządu i wojska, 

Andrzej Strug zaskarbił sobia 
nie tylko wielką popularność 
wl sobie głęboki szacunek całego 

śród mas ludowych, za których 
lerszą pzzyszłość walczył, zaskar 
bil sobie głębokt szacunek całego 
polskiego społeczeństwa dla sie- 
bie i dla swojego dziela. 


— Wszyscy 
pysk. 

— Ganmioniu! 

— Łeb, jak kowadio, młota na 
ciebie, dopieroś byś smakował. 
Dureń! 

— To ja tobie powiem, kiedyś 
głupi, co by było, jakby Majchert 
tak zrobił? 

Stary usiłował mówić spokoj- 
nie, jak się mówi do nierozumne- 
go dziecka, ale trząsł się cały i aż 
poczerwieniał z oburzenia: Oto, 
jakby się co takiego wykryłlo, ro- 
zumiesz ty pało? Ty wiełgasie, ty 
wołowy łbie! To wtedy towarzy- 
sze zwołaliby taki sam sąd i zna- 
łazłby się taki, co by poszedł do 
Majcherta ze sztyłetem, czy z 
czym i powiedział by jemu: byłeś 
towarzysz, a teraz jesteś łofr ż 
prowokator — jazda Majckert do 
lali! Rozumiesz teraz? Nic nie ro- 
żumiesz? To słuchaj że, kiedyś ta- 
ki głupi: Majcher! by pojechał do 
Tali z hańbą i z ogłoszeniem tego 
wszystkiego w  „Robotniku” na 
przeklłętą wieczną pamięć, a $0- 
cjalizm by został na wieki wie- 
czne i prawda by została, jak 
i była. No? 

(Fragmenty z powieści „Ludzie 

Podziemni”') 


zaręczym — stul 
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Sport omturowy na D. Śląsku 


JGATE i wspaniałe tradycje spartu 
omlurowrgo na terenie Dolnego 
Śląska sięgają letnich miesięcy 1945 r. 
kiedy te nu terenie Trzebnicy łówcze: 
mego miasta wojewódzkiego) pionierzy 
prac emturowych organizują 
emturowy Klub Sportowy. 

Zamykając bilans prac sportowych w 
1945 r. W. K. OMTUR może poscos; 
tié się niezłym sukcesem, posiadania 
azynnych ? Klubów Sporiawych (Jele- 
niej Góry, Legnicy, Trasbnicy, Milicz, 
Jawor, Brzeg, Złotoria), które w brakn 
posiadania przeriwników na swoim 1e- 
renie i wobec trudności komunikacyj- 
mych rozgrywają mecze spatringe < 
miejscewymi sekcjami -portawymi, ja- 
kie a przy jednostkach Armii Czerwa- 
nej, zyskując syimpalię przez spertone 
aacheowanie zi 

Rok I946 jes nkresem Iradnej prac; 
omiurowej na adrinku sportowym. 

Komirely omłurowe nie dysponując 
sprzętem i golówką, napatykały ma cza- 
lane trudności przy organizowaniu Kle- 
hów Sportowych. Jeżeli dodamy jeszcze 
fakt, że Wydzial Sportowy KC OMTUR 
począrkowo wcale, a później aby! ma- 
ło przyd>iclał sprzętu na nasz teren. 
Moiemy utyicerdzić abieklywnie, ie w 
związku z wyżej wymienionymi trudno. 
driami nie byliśmy w rtanie wykorzy- 
siać na naszą korzyść nader wprzyjają- 
sego nam okresu. 

Rok 1946 zamknęliany vanem 18 
Klubów omiurowych, w tym lykko 4 
agłaiaane w ZRSS. 

Padhreślić należy jeszcze, ze mimo 
Hhrzku działaczy sportowych w naszych 
szeregach na terenie województwa, pa- 
trafiliómy zorganizować, ZR5Ś, w które- 
go Zarządzie jest zdecydawuna więk- 
salé maszych lowarzyszy. a w składarh 
sarządów poszczególnych Związków 
Sporiowyteli, znajdują się nasi towarzy- 
sze, z którymi utrzymuje sę staly kon- 


taki 


pierwszy 


ROK 194%; 

Wchadzimy „na stad“ z namytni za- 
parami sił e dużym  daświadczeniem. 
Rasną kadry naczych działaczy sporto- 
wych, których peiraliliimy wychować 
w naszych Klubach przez okres ubie- 
Pego roku. Posiadumy IR jn»ruktarów 
spariowych, 

Wyd: * Spartowy razpnezyna plano- 
wg masową organizację sportu omiura 
wego na terenie Dolnegu Śląska. 

Jud w odesiącu lntym Wydzial Spor- 
tuwy przeprowadza weryfikacię wszyst 
kich isiniejarych omincowych Klubów i 
Sekcji. Wydaje szczegółowe instrekeje 
1 palecenia w teren. Zxłobywa większa 
Alość sprzętu przy pomocy Partii, nlu- 
suych Fnnduszów : K. C., przearzegająć 
sieby dost się on przede wszystkim 
łam, gdzir apori buduje się po właści. 
wej 'rodze a PóWno- 
ewan wyrhawanimu mo jaliniyvenym 

Zarząd Główny ARSS darząc nas 
faniew, organizuje pierwsze masowe ro- 
helnieze mistrzostwa narciarskie na te- 
renie województwa. Nasze Khurhy, pzeze 
gólnie sekcje piłki noznej wrhodzą do 
A, B, C klasy i tak: 6 sekcji rozgrywa 
mistrzostwa w A klasie, 8 w B, w C kla 
sie 19. Na szczególną -awagę zasługuje 
fakt, ic w roku bieżącymi wasze Kluhy 
jednej 


— sport masowy 


su- 


nie ograniczają się da i-lnienii 
«cy dwu sekcji. Dla przykładu: z 2e- 
stawienia widać, de w roku 1946 istnia- 
ło 12 sekeji siatks, obecnie mamy 30. 
kasza 6, obecnie 16 sekcji, sekcja s1- 
thowej w ogóle nie było, obetnie ma: 
my A. Szczególną uwagę żwracamy w 
lym akresie na muzowy udział członków 
ćwiczących w nowych Klubuch f sek- 
<jach. Z zemawienia widać, że opólna 


ilaść ćwiczących w r 1946 wynosila 
2.260, ohecnie 6.474. Toit Klubów Spor- 
towych = 18 wzrasta do 48, w tym 45 
zgłoszanych w ZRSS. 

Z tych rzuconych luźno dnych sta- 
tymtycznych, wynika, że prace uasza na 
adrinku sporiowym ma cherakler, obiek 
tywnie biorąc, pracy systematycznej, że 
widać maly warae! nowych wpływów w 
Życiu aportowym, ca w zestawieniu i- 
widocznia pię awiększeniem przez okres 
10 ostatnich miesięcy n 30 nowopowsta 


łych Kluhów i 10 wolnych rekcji obej 


mujących różne gałęzie sportu. 
NAPRZÓD! 

Jeżekb chodzi o stronę poziomu spv:- 
iowego, io obserwując przechodzenie 
do klas wyższych i spadek dn klas niż 
szych Kluhów Sportowych, stwierdzić 
należy, że i na tymi odcinku nasze Klu- 
by pna się systematycznie na roraz lep 
sae pozycje. 

Z Isbeli rozgrywek mistrzowskich pi] 
ki uożnej wynika, że pa rozgrywkach 
wiosennych bieżącego roku, slun ao. 
wych Klobów w klasie A wzrósł do 6. 
w klesie R da B. Z iubeli mistrzostw 
bokserskie wynika, że stan narz > jed- 
nego Klubu luorąccga udział w mistrza 
shrach klasy B wzród do 2ch, na ugńl- 
ną liczbę 8 sekcji bokserskich. 

Dodając do tego dobre wyniki we 
wszystkich dysryplinach spartu, juk lek- 
kceatletyka, pływanie, siatka, koss — 
mamy nadzieję, że w najllizszej prze. 
«złości Kluby Sportowe OMTUR stang 
a klasę wyżej, jak wszystkie poza»tałe. 

Renlizując nsczelne hasło sporin oim- 
Ilnrowego, jakim jest wychowunie so ja- 
listyczne w 


inawieclaw: Na zakońtzenie sezonu pii- 
karskiega KS Goplana OMIUR tozegrala 
na tutejszym boisku spolkanie pikarscie 


z KS OMTUR Noleć. Gra loczyla się w 
istalnych warunkach almostetycznych i 
oblitowałe w szereg ciekawych maman- 
tów Ostateczny wynik 51 na ć 
Matec 

Rydgoszca: Tabela tozgrywek za tezon 
jesienny w kiasie 8 przedstawia się na- 
lępująco: KS Goplania OMTUR Inowro- 


cław B:2, KS Piast Kruszwica OMIUR 4:4, 
K5 Nole? Mafwy 28 


PING-PONG NA ŚLĄSKU 

Z Inicjatywy OMTUR w Kochtowicach 
urządzono w niedzielę, dnia 16.11. turniaj 
ping-pongawy © mistrzostwo Kachłowic 
Nowaścią w taga rodzaju turniejach jent 
padział graczy na I kategorle: juniorzy 


seniorzy i „Old bays”. 
Tyluł mistrza w kategori seniarów 
zdoby! Dyla (OMTUR) przad Bitmenem 


(KS Uranis) i Cesarzem (OMIUR) 

W juniorach zwyciężył Dziendziel przed 
Kalucką (abaj Gimnazjum Koedukacyjne 
Nowa Wieś). 

Pierwsze miejsce w „Old-boyach* zdo- 
byl Tomala (PPS) przed Nowakiem {LS} 


= 


W Bądzinie odbyły się przyjacielskie 
spotkanie tenisa sto'gwego między miej 
scową drużyną OMTUR £ zespolem har- 
cetskim 2 8i ZDK a Dąbrowy Górniczej 
W powyższym mecu zwycięąłyła po za- 
ciętej walcę ambitna deużyna OMIUR-owa 
w slosunku 5:4. Najlepszym) graczami a- 
kazali się ze nany OMTUR dobrza zapo- 
wiadający sią Gałka, ze slrony drużyny 
harcerskiaj Trzaska, który wygrał wszysl- 
kie swoje spotkania (LS) 


% W rozgrywkach bokserskich © ml- 
sttzoatwo klasy B Śląskiego OZB drużyna 
OMTUR Silesia Rybnik awyciężyla druży- 
ne RKS Azoty Cnorzów w słasunku 9:7 


szeregarh spartonych, Wy- na. 


Z całego kraju 


NUMER 50 


daiat Sportaw: 
słośnnki. Pomiędzy Kowiteimni otntu- 
rowymi, « Zarządami Kluhńw wprowa- 
dzona obawiyzek udzia e>łonków Klu 
hów we wszystkich przejawach życia 
organizacyjnego, x tym że członkowie 


unormował zależność i 


naszych Klubów niezrzeszeni w szerr 
gach Organizacji, maja ohowiązek nezv- 
stniczyć we wszystkich przejawach ży- 
cja erzanizacyjnegn, poza wewnętrzną 
<irong organizary jną 

Rozwięzując zagadnienie 


zo Unmasowiestiej 


Ewięgzan: 
spartu, nasze pole- 
venia idą w tym kierunku, ażeby każdy 
członek OMTUR byl rzłonkiem nasz; 
go Klnbu Sporlowego. Fo założenie zre- 
alizowano niemal że w 768 proc. na to. 
renie mirjskim. gdzie posiadumy nasze 
Kliny Sportawe. 
USPORTOWIENIE W SŁ 

Obernie wiążąr akcję usporiowieniu 
wsi realizowany przez czynniki rządo- 
wę naszą ukcją otniurowę, prepro- 
pa 
omilirowej. W tym eelo Wydział Spor 
lowy rrzpracował dokladnir opraucowa- 


watlsaumy uspnrtowienie wsi 


ne w formie przystępnej in-irukcje i 


Ostatnie dni jesienne 
na siąskich boiskach 


OZGRYWKI jesienne o mistrzostwo 

Śląskiego OZPN dobiegają do 
końca. Drużyny omturowe, walczące z 
ciężkimi warunkami finansowymi, do- 
kładają wszelkich starań, aby na pól- 
metku zająć jaknajlepsze miejsca w ta- 
beli. 

Sytuacja w poszczególnych klasach i 
grupach przedstawia się następująco: W 
Podokręgu bielskim Śląskiego OZPN 
jestenne rozgrywki o mi 
sy A podokręgu za0-% 


rzostwo kla- 


zakończone. 


Omturowa dru., 
ła w pięknej walce 


«© pokona 
nujpoważniejszego 
kandydata do tytułu wicemistrza BKS 
Biała w stosunku 2:0 (1:0), zdobywa- 
jąc 


tym samym wbrew przypuszcze- 


niom tytuł wicemistrza j 


ennego, Koń- 
cowa tabela tych rozgrywek przedstawia 
się jak następuje: 


KORY CANE ATA M oranye Soła Żywiec , 14 49:13 
wylyc na odrikku prac omtarowych OMTUR Wadowice 9 15 24:16 
w kierunku u-porłowienia wsi, eraz} SKS Bjala 9 12 z4t1 
przeprowadził naradę sportowy naf Biala Lipnik 9 1 17:18 
szczehłu wojewódzkim ze szczególnyni | KOP- Brzeszcze ? 9. 2020 
edinimi aas Pias! Cieszyn 9 9 15:15 

> = ZOE nienia: leszczyński KS 2 7 1:22 

Kczuhatem wsięjnych zaledwie dwu | Grażyna Dziedzice 8 é vzn 
Mmie-ięrznych prue w Dm Lierunku, jest | Beskid Andrychów 9 5 10:25 
Powstanie hcu omiuronych Kluhówj Zryw Pszczyna , 3 18:26 


Sporlowych a  charzkterze wybitnie 
wiejskim. zrzeszających w barwach ma 
sych Klubów udodzieź «lanych wsi, bez 


uzględu nu przynalcżąeść wrzunizacyj. 


W grupie I śląskiej klasy B drużyna 
OMTUR Orzesze rozegrała już wszyst: 
kie spotkania, znajdując się na piątym 
miejscu w tabeli, której wygląd przej- 
stawia się następująca : 


TS Murcki 7 12 2411 

AKS Mikołów Mo Zz 

0 17:13 

14:15 

CENNY PUNKI MORI: : hn 

Drużyna wałbrzyskiego OMTUR-u wy- SE A ję é 15:14 

wiorla z Wracławia cenny punkt z meczu | papa, Katowice Av RE 

mistrzowskiego piłki nożnej z Pionierem Azja > Z AŻ 
wrocławskim Mecz zakończył si i rj 

m »cz zakończył się wyni PAION ? 3 15:24 


kiem bezbramkowym mimo to oblitowa! 
w ciekawe momenty. Omturowcy pokazali 
ładną grę 


È Mecz o misirzosiwo kl. A zakończył 
się zasłużonym zwycięsiwem omiutowcó 
za Slrzelina 


Mecz odbyl się w Strzeli- 
nle z KS ODRA Nowa Sól 
Bramki zdobyli: Chanikiewicz 3, żyrkow 
ski 2, Urbański i Mijański po 1-ej 


k" zawødach ping pongawych 
odbyly sią w Jeleniej 
OQOMTUR-em m Atomem 
owcy w stosunku 4:1. 
Ogólem razegrano pieć spolkań. 


jakie 
Górze pomiedzy 


zwyciężyli omłu 


W LIPNIE ZAKOŃCZONO SEZON 
OMIUR w Lipnie uroczyście zaknńczyla 
twój scion spotłowy. Klub Sportowy OM 


TUR w lym esronio naprawde zwyciężał 
wszysikich. Bil, aby bramić barw czetwo- 
nenńiewimkuk Drużyna pilk! nożmej za 
służyła sobie na szacunek i uznanie 
wśród ludności miasta Lipna. 


* 


W  rozgrywkac/ klóre odbyly się w 
początkach listopada w Bydgoszczy OM 
TUR Lipno zdobyl wicemistrza Pomorza 
Wicermiizem Testal low Józaf Remiszew 
.. 


Z BOISK DOI. — ŚLĄSKA 
Mistrzostwa KI. A 


ECZ e misti:zasiwo klasy A” namie- 
dzy ÓMTUR — Walbrzych. a Dziewia- 
rzam z legnicy przyniósł zwyciestwa 
OMTUR-awcom w stosunku 4.1 (20). Brara- 


ki dia OMTUR:u zdobyil Artman 2 Go 
rtyński I Gąsiorek po 1i-naj OMIUR Jele- 
nia Góra zakończyła pierwszą rundę bez 
utraty punklów. Osialnie spotkanie Jal 
niogórscy OMIUR-owcy rozegrali z Żara 
wem, wygrywając w wysakim stosunki 
4:1 f4:0) Gra była ciekawa | atala na wy- 
miim poromis. wemi padiy se siaałów 
R. Hassa — 3, Dudek ł Tymawicz pa 2. 
oraz Bydkowski — 1-na. 


AA 


8 

i Katowice 7 
Pocztowy Katowice 8 LI 

OMTUR. Orzesze s 

6 

8 

J 

7 


ma Wisła Brze 
mistrz Śląska znajduje się obernie 
na czele grupy II śląskiej B klasy. Dru- 


Dru 


inka, Omtirowy 


na ta, która mu de kańca mistrzostw 


jesiennych tylko 


jeszcze jeden miecz 


przed sobą, poprawia swój poźióm gry. 
od spotkania do spotkania i jest jed- 
nym x najpoważniejszych kandydatów 
do awansu do klasy A. Tabela tej grupy 
ma następujący wygląd: i 
Wisia Brzezinka 


7 R 2:6 
Kletofas Katowice IT 1656 
Orzeł Wełnowiec 7 8 20:14 
KS Chełm 8 7 14:21 
Katowiczonka z 6 MA 
lignoza eruñ é é 1:9 
Kop. KS Mysłowice é 5 6:13 
Sita Giszowiec 7 4 nn 
Ruch Krasowy 7 2 5:16 
Pogoń Imielin = = = 


Przedstawicielem Omturowego sportu 
piłki nożnej w  mistrzestwach drugiej 
grupy podokręgu Rybnickiego Śląskiego 
OZPN jest KS OMTUR Silesia Rybnik, 
który, zajmując obecnie drugie miej- 
sce w tabeli, ma poważne pretensje do 
tytuła jesiennego mistrza swojej grupy. 

Tabela przedstawia się nastepujące: 


KS Chwalowice 8 LU 23:13 
OMTUR Silesia Rybnik 7 10 29:13 
ZWM Włodzistaw 8 10 26:28 
ZZK Rybnik 3 9 16:15 
Ryf Rybnik 3 s 1618 
Lignoza Krywald 8 7 24:6 
Jedność Popiełów 7 é 9:11 
Rymer l-b Rybnik 7 5 18:22 
Kopelnia Jankowice LJ B 18:27 
ZZK Żory 7 5 10:25 
L. S. 

BOKS 

W towarzyskim spotkaniu bokserskim 


OMTUR świdnica bije rererwę Palawagu 
w stosunku 11:5. Wyniki walk: „(zawodnicy 
OMTUR na pierwszym miejscu) -Lutoti="- 
ski pokonał Jabłońskiego, Głowacki uległ 
Durze, Bombka zremisował ze  Ślisiem, 
Chmielewski pokonał przez k.o. Wierzbi- 
ckiego, Kwiatkowski i Rutkowski walki 
nie rozstrzygnęli, Miecznikiewicz pokoneł 
przez, k.o. Zlelińskiego, Olesiński wygrał 
na punkiy z Simkiem, Symowski nie roa- 
srzygnął walki ze Steczem. 


m 


W. przyszłych rozgiywkach o mistize- 
stwo klasy „8“ w boksie, weźmie udzial 
dwie rdużyny OMTUR-owe a to: OMTUR 
Jelenia Góra i OMTUR Świdnica. 

$widniccy  OMTUR-owcy spotkają się 
z Wrocławską Burza w dniu 7.XM (X. W) 


fak zrobić nasty ? 


idek. ze ri. f) 


bity kawalek skóry. 
mąchi rzemienia 
SZCZĘKI 

Bierzemy 2 płytki tsiatza, grwbami 4 
mm <suerokie 4,3 cm 


zsu- 


zapobiegający 


O 


wor 


po dopasowaniu do piazy i zgięciu wy: 
slawały ponad płczę 3,5 cm Na wysla- 
jącej części robimy otwory do przeciąg 
nięcia raemienia krótkiego | przyśrubowu- 
jamy sżcręki da plczy Zewnęłrzną czętć 
szczęłi należy wysunąć irochę ku przode- 
wl. W braku szczęk możamy przybić do 
płozy rzęmień -albo mocną taśmą. Przód 
buta nie powłnian wyrhodzić więcej jak 
1 em przed szczękę 

sw 

Najlepszym kijk! 2a 
drzewa giąlka i lekkie jak jasion, le 
szczyna ilp Kijek powinien posiadać 3 
2,5 cm grubości | dlugością po zalknięciu 
w śnieg, sięgać po pierś slojącego na: 
rama Na grubszym końcu kija przyino- 
<owujemy tzamień szeroki na 2 «m i dłu- 
gl około 25 <m. Końce rzemienia pizybi- 
jamy u góry gwoździem 4 opasujemy w 


maiarialom na 


kola kija drulen lub azmukiem W bra 
ku tzemienia można użyś zwykly <znutek 
przez wybiiy sgacjalnia w kiju olwór. 

Talerzyk kija tobi się z psątów leszczy: 
ny. wikliny, czy brzozy grubości I — 10 
mam. dlugości okola 14 — 17 cm Mi 
tlączenia prela przycina się, naklada na 
słabie i zbija gwożdzikami 

Gbwód talerzyka owija cią diulem I IĄ: 
czy w 4ch przeciwiegtych miejscach 1ra- 
mienfami 1 surawca, Rzemienie przectąga- 
my prraz otwory w kiju na wysokofci 8 
— U o ponad zzoswłunym kańcwa Vje 
Rzamyki pilymotowujemy gwołdzikami 
lub pszyszywamy da obwodu faterzyka. 
Kij pociągamy .pakosiem Od sepadu ki- 
ja wbijamy osełry gwóżdł, tak żeby wy- 
sławal 3 — 5 cm. Dla wzmocnienia ka- 
niec kiju awijamy diulem. 
(wg praz WŁ Żlęlkiewicza i A. Babkaw 
*kiaga) 


kÓDŹ DAUŻYNOWYM MISTRZEM POLERKI 

W Drużynowe Mlairzosiwa Pólnki, roza- 
grane w Łodzi przyniomy gospodarrom 
sukces podwójny: sportowy | organl- 
cyjny- 

Sukces drugl był nawat irudniejszy do 
osiągnięcia, ale w przeciągu dwu lygodni 
pczygotowane wszystko dis blisko 80 za- 
wadników, a mlastkańie | utrzymania, 
zwłaszcza dla iych, któczy „przelrwali* 
Sopot wydawalo się nawat rnskomlia, 
Wożac takie! opinii agólu pawne drobne 
usterki, które oczywiicie byly — pozo- 
stławimy na uboczu. 


Raprtazantacja Łodzi (ub. skladająca sią 
w 50% z b. warszawiaków...) górowala 
zdecydowania nad Innymi zespalsmi | w 
rezultacie, nie wysllsjąc sią nawet zbył- 
nio w dwu epaikanlach, nia oddając pra- 
wadzania od starlu (3 plerwsza maczo 6:0) 
do maly, nie przegrywając żadnego ma- 
czu, a ramliując zaladwie jeden — zwy- 
clążyła latwo, osiągając 43 p. z możliwych 
B4 I utrzymała zdobyły w roku ubiaglym 
puchar przechodni PZSz. 

Z bardzo zacięte] walki o drugia miej- 
sce wyszła zwycięsko największa niespo- 
dzianka mistrzostw, siina, wyrównana, ©- 
parta glównia na mlodych graczach z 
doskonalym Szapialein na czele, drużyna 
Pamcrza (Bydgoszcz, Inowroclaw. Toruń), 
zdobywając 38 p. 1 na wlasność piląkny 
puchar, ufundowany pirar tódzki OZSz. 
Trzeba przyznać, że choć sukces ton byl 
niaco nieoczekiwany drugla miejtce 
przypadlo drużynie, kióra najbardziej nań 
zaniużyła. 

Walka starych rywnil Krakowa | Kato- 
«ie zakończyla alą oslatecrnie zwycięą- 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 42 
(Seria X — nr. 2) 


Rebus: Mładzieży ty nad poziomy 
wylatuj, 

Łogogryf Ósma rocznica wybuchu 
wojny. Wyrazy: Różowy, omryż, 


AMRIBN RABAUL, orzech, poraby, 
uezmj, czerwy, anatom, pituje, uczony, 
kaprys 


NZACH7 


stwam Krakowa o 1, p. (35). Obie diuży- 
ny jedynie w krakowskiej zawiódi zde- 
<ydowanie mlsttz Polski Sllwn, nie osig- 
gajac nawet 509% p. 

Warszawa, w nieca osłablonym skladzie, 
mualała zadowolić silę aż V-ym miejscem, 
pizagrywając w dodalku w kompramilu- 
jący sposób 2 spalkania (z łodzią Q.dil i 
2 Katowicami 14.5:4). Z irudam przakio- 
czone 50%, (żEtg.) to Jak na dawniej 
prawie bezkonkurencyjną slollcę sta: 
nowczo za male, Warszawskie Życie sza- 
chowa musl wraszcia wyjić ze swej śle- 
pe) ullczki na drogę prawidlowego roz- 
eju, 

Na dsierych mlejscach z małymi różni- 
cam! punktowymi znajdują alą: Cieszyn 
(24), Poznań (23) i Wroclaw (22 p.). Kole)- 
ność ta odpowiada na ogól obacnoj for- 
mle tych zespolów. Zamykają tabelą Szcza- 
cin 14 1 Blałyslak 714, słabo Jestcze | nle- 
zutysowane 

Mimo dosyć osliago tempa gry milsirza- 
siwa staly na dobrym poziomie, daly aza- 
tag pięknych, warofńciowych parli Klika 
clakawych pozycji podajemy poniżej: 

Reprerentani Pomorza, Szapłel uzyskał 
na najcięższe]. pierwszej szachownicy 
śwlelny rezujntat 7 p. z 9 partil, bez prza- 
granej, bljse m.in. Platera, Pyllakow- 
skiego I Śliwę 

Oto Jego końcówka z Plateram: 

C1iarna: SZAPIEL 
Blala: PLATER 

Róinakolorowa gońce i sliny, wolny 
plon d5 zdawałoby się gwarantują blalym 
ramis, mimo piana mniej | silnej porycji 
czatnago króla Bialo zsplsały. 

4. Ka? 

ale anallza domowa wykszała, że naj- 
pewnlajszą drogą do ramis będzia prze- 
lam na skrzydla króla, np. 41. ...Kb4. 42. 
Ke2, Kc3. 45. Gbi, b5. 44. KI3, b4. 45, Kgł, 


Rozsypanka: 1. Otzczędność i praca 
ludzi wzkagaca. 

2. Kto pod kim dołki kopie, ten sam 
w nie wpada. 


* 
SZARADA 
(opracował Krawczyński Z.—Szczekowu) 
(3 punkty) 
Pierwsze ta jest wykrzyknik — ale 


1 litere 


RERUS 


(Za rozwiązanie 5 punktów) 


REDAGUJE KOMITET 


Admini 


Radakcja I racja: 


Oddzial w łodzi 
Drukarnia OMTUR, 


a a e M 1 


B-40398 


Warszawa, ullca Mokotowska Nr 5, tal. 870-81 


Koparnika Nr 8, tal. 120-02 


W: Paina 34 


{1 MŁODZI IDA 


bs. 46. h4, Kb2. 47. Gd3, Kci. 46 hs, 
a:hSt. 49. K:h5, bł. 50. Kgó, c1, H. 51. 
G:cl, Kiel 52. K:(6 | |aszcza czarne, ml- 


ma iigury więcej muszą precyżyjnia wal- 
czyć | 4 p. Ala Szeplel przejrzał tan 
plan 3 wygrał w subtelny sposób: 

41. ...Gi2. 42, Ka2, Ghal 45. KIS, Gol. 44, 
Xg4, Gb4l 45, h4, Kd4. 46. Gbi, Gdćl 47. 
hE, g:h5. 48. K:h6, fEl 

Plękna, niespodziewana | decydujące! 

4. e:l5, 84. 50. Kg, bS. 61. Kh3, 03. 52. 
Kg2, Kek | blała podająd się. 

Pionów zalrzymać nle sposób 


Wesoła zakończył Szpoisński 
parlią z Kalużą: 


Crarna: SZFOTAŃSKI 
Blałe: KAŁUŻA 
Czarna osiągnęly wyblinie 
pozycją | rezultat partili Jast 
bląd klałych: 
19. AN? 
pozwolilo 
zakończenie: 
29 ..g571 10. OS:g3, H:e5. 
| czarne zyskały ilgurą. Nastąpiło jaszcze 


(czarnymi) 


alakującą 
Jasny, ale 


na znacznie „pikatniejsza* 


J1. Hh4?, H:d3. 32. 
samobójstwo...) h:g4. 


Ges, 
M. i:gd, 
g:1577, Hhitll 56. W:hi, Wg? mal! 


H:e4. 35. g4? 


Husi 38. 


4 uk 


— 


Ahecudło w sobie trzecie też zawie*a, 
Ale w środku o zgrozo! — toż próż- 
niek się chowa 


Całość imię zdrabniałe, ot cała 


omowa 


Lecz czy chłopiec je nosi, czy 


dziewczynka młoda 


Q tym dzisiej autor ni słówka 
me doda! 


KWADRAT MAGICZNY 


(nad. Karwczyński Zb. — Szczakowa) 


(3 punkty) 


Podane obak cyfry należy rozmieścić 
w ten sposób, aby czylane poziomo, pio- 
nowo oraz na przekątniach dały zawsze 


sumg 30. 


Czy znasz literaturę polską? 
Kto napisał: 
„Na polu chwały“? 
„Pałac i rudera*? 
„Lato leśnych ludzi"? 
Kto podpisywał 
Tadeusz Gałecki? 
SERIA XII — NR, 3 


OMTUB: Aluca 


WARUNKI PRENUMERATY: ml 


się pseudonimem: 


oglorzań Sp. Wyd. 
mlejakia: Kalsktira impet" Al. larozolimikia 18; aklep mat. plam. Marszaikowska 1 oraz wezycikia oddz. w Fol:ce, 


TWARDY KOTLET 
Gość w restauracji: 
— Kotlet teki twardy, 
trudno przekroić! 
Kelner: Pożal się pan przed wolem: 
— Dobrze, ztwołaj pam gospodarza. 


że go nożbm 


SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO 

— Urządzamy dziś wieczór inużyceny 
dla naszych przyjaciół — powiedziała 
pani do nowej służącej — musisz się 
więc bardzo storać. 

— Dobrze, proszę pani — odpowie- 
działa dziewczyna — jeąeli pan sobie 
życzy, mogę „Chryzantemy 
złociste". 


zaśpiewać 


DIALOG W URZĘDZIE (osoby: intere. 
sant, urzędnik). 


Inieresant (wochodzi, zdejmuje czapkę 
i wyciera nogi): Dzień dobry. 

Urzędnik (w trakcie obgryzania pu 
znokci) ; Mhmhmhmnun... 

Interesunt (gniecie Bogu winną czan- 
kę: Ja w sprawie przydziału jortefanu 
poniemieckiego.,. 

Urzędnik: Pokój nr 12. 

Interesant: 


Kiedy tam powiedziano 
mi, że to tu właśnie. 

Urzędnik: Tak, ale fortepiany załatwia 
się tyłko od 9 do 11.45, 

interesant (dręczy czapkę): A teraz... 
niby co się załatwia? 

Urzędnik (gryzie pazaokcie przy dlo. 
nt prawej): Rozpairujenty podania o ka. 
mapt, 

Interesant {wyrywa podszewkę W CZAf> 
ce): Ho ja twłaśnie kanapę... też. 

Urzędnik (przerzuca się na paznakcie 
dłoni lewcj): A podanie pan złożył? 


Odpowiedzi 
Fedai 


Zukirawski Jaity — lubiln. 

Prace do naszego dzialu rozgrywek 
chątnia przyjmujemy. Dobre | oryginalna 
zamieszczamy. Przy nacaylaniu wlasnych 


prac prosimy o Jednoczosne podawanie 
rozwiązań. Za lle! bardzo dziąkujemy. 
Karobsocka Zalfin — Walbrzych. 
Nadoslany malerizl otrzymaliśmy — nio- 
dlugo będziemy  zamioszczać. Rysunki 
prosimy wykonywać czarnym tuszem 
tozmiary abcjęlne. Za miły list oraz pa 
zdrowienia dziąkujamy — piosłmy a pa 
mięć. 

kKwaplsiawiez lalan — Lukfin. 

Za |lst oraz malerlal da kolumny be 
moru dziękujemy. Stopniowo będziemy 
zamieszczać  (nioconzuralne poszly do 
koaza). Pamiętajcie, że lyg. „Mlodzi Idą" 
Jest pismem dis mlodzieży, Prosimy o 
towe 1 dowie 
Krawczyński 
Za obszerna 
tariał do 


Zbigniaw — Ciczakowa. 

listy oraz nadeslany ma- 
1oztywek bardzo dziękujemy. 
Honorarlum za prace sysiemalycznio bę- 
dziemy wysylać. Prosimy każdorazowo o 
pokwilowania odbioru. Znaczki do zblor- 
ku na dniach wyślemy. Rysunki nadesla- 


ne są dobra. lapsze ną |atniejsze. Nad 
konkursem „Żalnierza  Polsklego*” radzi- 
my troazkę pomyślać — zadania nia są lè- 
kie Irudne 


Prosimy a pnmiąć oraz przesylamy po. 
zdrowienia. 

Kulawiocki Hanryk — Gumniska k. Ttar- 
nawa. 

Za list oraz traino rozwiązania dzięku- 
Jomy. Nioslety do losowania braklo klika 
punktów Należy nadsylać rozwiązania 
zbiorowo z całej sorii. Obecns sorla roz- 
poczęła sią' w N-rza 48 naszago plima. 
E. Stadlcr — Olsztyn. 

Miły llat oraz razwiązania oltzymaliimy 
dziękujamy. Tymć razem loan pamiątal 
a Was — nagrodę w postaci kalążki E. 
Szustra Płonący kizak”. 

Przosylamy pozdrowlenia 1 


prosimy o 


„Czyfelnik*; Sp. Wyd. „Wiadza”* 


lesiącznia 20— zi, kwartalnie 55— zł, 


pólracenia 110— zl. 


SMUTNA PRAWDA 
— Czy już się ktokolwiek ubiegał o 
rękę waszej córki? 
— O rekę ubiegało się bardzo wielu, 
ale o całę córkę jeszcze nikt! 


* 


Książki Woltera były bardzo pilnie 
nadzorowane przez cenzurę. Kiedy 
znów wrzucono w ogień jedno z jego 
„niebezpiecmych* dzieł, Wolter roze- 
śmiał się: 


— Tym lepiej. Moje książki są jak 


kasztany: im więcej się je piecze, tym 
łatwiej je sprzedać. 


© św. Biurokracym 


Interesant (pokornie acz skwapliwie): 
Tak, dwa miesiące temu... 

Urzędnik (delekiując się smakiem o- 
stalniego paznakcia): Nazwisko obytva- 
tela? 

Interesant: Tprtprkiewicz Krzepisław. 

(Teraz urzędnik odrywa się od pagna- 
kci i szuka najpierw w szufladzie nr 1 
potem nr 2, J, 4, 5, 6 — następnie prze 
wraca biurko i znajduje pod nim 
Pprtprkiewicza Krzepisława. Czyta je, 
mruczy, marszczy brwi), 

interesent (drżącym głosem): Czy coś 
nie w porządku? 

Urzędnik (powraca do paznokci): Tak 
Formularz przestarzały — sprzed dwóch 
miesięcy. W nowych formularzach rubry: 
ka: data urodzenia znajduje się powy- 
żej rubryki zawód, przeciwnie niż tw sta. 
rych. Musi pon wypełnić nowy formu. 
łarz, iść na pokój nr 12, tam panu da: 
dzą kartkę, z którą uda się pan na po. 
kój nr 9 do dyr. Wieckowskiego, on to 
podpisze, poczym pójdzie pan da wy: 
działu  transportowo-meblowego ulicna 
Egzystencjałistów 776, celem dowiedze- 
nia się, czy konapy są jeszcze na skła. 
dzie, następnie z piśmiennym stwierdze- 
niem kierownika tegoż wydziału przyj- 
dzie pon tu, gdzie wypełni pan dwa for- 
mularze, Jeden zostaje u nas, z drugie. 
gn zaś zrabi pan dwa odpisy rejentalne 
z z nimi uda się pat... 

Interesant (wyskakuje oknem). 

Urzędnik (gryżąc paznakcie): Należy 
to chyba uważać za równoznaczne z aye 
cofaniem padania. Zresztą zoras zajrzę 
da okólnika. Och, Boże, tyle roboty! 

EPILOG. Jako student, w dadatku nie 
zamożny, często miewam przyjemność 
korzystania z różnych darmowych świad. 
czeń. I stale natykam się na ludzi, któ. 
rzy w swej naiwności uważają, że czynią 
mi straszliwą łaskę. Są to przeważnie 
małe pieski urzędnicze, mało-znacząca 
pół-kretynki, podnóżki panów dyrekto- 
rów, od których cuchnie służalozością 
na parę kilometrów wokało, Wobec czło 
uteka uhogiega odznaczają się oni bru- 
talną aschłością, złośliwym formalizmem, 
podczas, gdy na widok wypchanega port- 
felu, gotowi są tańczyć Joxtratio swin 
giem na rękach. 

Dla takich widzę rudę jedyną. Nie je 
stam wprawdzie sadystę, przeciwnie od. 
znaczam się charakterem łagodnym, jak 
rozcieńczona monopołówka, ale gdyby 
mnie ktoś o to pyłał, byłbym xa tym, 
ahy tego rodzaju ludzi rozłożyć na ja: 
kimś przedmiocie, np. skrzyni, lub krze. 
dle i bić niehumanitarnie, tudzież bezli. 
tośnie w tzw. adwrotną stronę medalu. 
Tylko tam! Bicie bowiem w głowę, jest 
w tym wypadku z góry skazane na nia. 
powodzenie. 


pamięć J. Zieleński. 
— M Ř  a 
CENY OGŁOSZE H: ia 1 mm szsrokości 1 srp. — é zl. Ogloszonia praylmują: Wojowóczkie Kamileiy 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 121, agantery 


włplacsć należy na adres 


Rdminlatracji „Młodzi Idą", Warszawa, ul. Mokoiowska 3, Kanta PKO Ni | — 1:53. 
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NUMER 50 


JEDZIEMY NA WCZASY ZIMOWE 


Siedzieliśmy w 
zastanawiając się nad 
zrobić, żeby doba 
śdyż tyle, jak obliczaliśmy, potrzeba 


Niedługo już park i zabudowania Koszęcina pokryją się puszystą powłoką śnieżną 


członkom kolegium redakcyjnego, że- 
by mosii „odwalić'* wszystkie kon- 
ferencje, zebrania, odprawy i akade- 
mie, a jeszcze mieć trochę czasu na 
napisanie „numeru“ — choć to osta- 
tnie najmniej czasu zajmuje (o takich 
drobiazgach jak sen, czy odpoczynek 
nawet nie mówiliśmy — bo wiado- 
mo — my, socjaliści patrzymy realnie 
na świat i jego sprawy), I wtedy wła- 
Śnie nasz „Naczelny“ spojrzała na 
kalendarz: 

— Rany boskie, już 25 listopad 
Najwyższy czas napisać o wczasach 
zimowych. 

Wzdrygnąłem się. Za oknem plu- 
cha, ludzie klną przeskakując ogrom- 
ne kałuże i stawiają kołnierze płasz- 
czów, a tu — wczasy zimowe. Przym- 
knąłem oczy i starałem się pod po- 
wiekami wyczarować wizję ośnieżo- 
nego zbocza Kasprowego i czarnych 
punktów narciarzy kreślących wspa- 
niałe „krystianie', ale napróźno wy- 
silała się moja wyobraźnia. Do myśli 
uparcie pchał się zimny o wiele 
mniej romantyczny obraz — parasol 
i kalosze, oraz wspaniała  Świeilna 
reklama „Aspiryny Bayera“, która 
była kiedyś chlubą ulicy Marszalkow- 
skiej. Wizjom tym  akompaniował 
plusk deszczu o szybę redakcyjnego 
okna. 

Ale trudno — nie ma wyboru. Po 
informacje wspinam się na trzecie 
piętro, gdzie urzęduje kierownik Wy- 
działu Wczasów K. C. tow, Bran- 
czyk-Wilbrański I tem okazuje się, 
że sprawa Wczasów Zimowych jest 
już rozkręcona „na cały regulator". 


| DOKĄD I KIEDY POJECHAĆ? 


e TATY ez» 


— Wybór jest dość obszerny — od- 
powiada tow. Wilbrański — ponie- 
waż do akcji wczasów zimowych 
włączyliśmy wszystkie nasze ośrodki, 
Urządzamy więc wczasy w Między- 
$órzu, Karpaczu, Ustroniu Śląskim, 
Zakopanem, Koszęcinie i Otwocku. 
Pierwszy turnus rozpoczyna się 15 
grudnia i będzie trwał dwa tygodnie 
i potem kolejna turnusy będą się za- 


redakcji, smętnie | czynały na początku i w połowie każ- 


Trzeba przyznać, że „czynniki mia-| — Do tej pory dyspozycja miejsca- 


tym, jak tu] dego miesiąca, Ostatni nasz turnus | rodajne" planujące całą akcję (jak to|mi w wczasach należała do komite- 
miała 28 godzin, kończy się dnia 15 marca. 
— A dokąd wy byście 


dostojnie brzmi) pomyślały o wszyst-| tów wojewódzkich. One decydowały, 
kim, żeby tylko wczasowiczom mo-|'kto i kiedy ma wyjechać do jakiegoś 
sżliwie najbardziej uprzyjemnić dwu- 
tygodniowy pobyt w ośrodku. A więc 
przede wszystkim sporty zimowe. 
Należy zwrócić uwagę na fakt, że 
"niemal wszystkie nasze ośrodki znaj- 
dują się w miejscach idealnych z 
punktu widzenia narciarstwa, Zwa- 
żywszy na fakt, że jednocześnie K.C. 
postarał się o pewną ilość sprzętu 
narciarskiego, który już został roz- 
prowadzony w terenie, oraz o in- 
struktorów narciarskich sprawa 
wygląda co najmniej zachęcająco. 
Przewiduje się w czasie sezonu urzą- 
dzenie wycieczek narciarskich w te- 
ren dla zaawansowanych miłośników 
„białego sportu“ oraz kursy wstępne 
dla laików śnieżnego szaleństwa. 


Ale to nie wszystko, Długie zimo- 
we wieczory spędzimy na i 


radzili mi 


pogadankach , na zopoznaniu 
z ideologicznymi zagadnieniami so- 
cjalizmu oraz Polski 
współczesnej. Poświęcimy ją pogłę- 
bianiu naszej świadomości socjali- 
stycznej, wyrobieniu w sobie samych 
właściwej socjalistycznej postawy. 
No i nie należy zapomnieć o czier- 
nastodniowym wypoczynku zdala od 
trosk i kłopotów domowych, na „łonie 


problemami 


z zacisznych gabinetów 
jechać? — rzucam podstępne, a nie- 
dyskretne pytanie. 

— Trudno mi dać wam na to py- 
tanie adpowiedź, śdyż we wszystkich 
naszych ośrodkach będzie jednako- 
wo dobrze. Dzień pobytu na wcza- 
sach kosziuje 50 zl. przy czym ucze- 
stnicy mają zapewnione 


ośrodka, one też sporządzały roz- 
dzielnik na poszczególne powiaty. 
Wynikał z tego cały szereg kłopotów. 
Zdarzało się, że poszczególne woje- 
natury” w cieniu Giewontu, Śnieżki, | wództwa nie obesłały wszystkich 
czy strzelistych otwackich sosen. miejsc należnych im według rozdziel- 


ciepłe po- Czy można nie skorzystać z takiej | nilka centralnego i wiedy w ośrodku 


mieszczenie, instruktorów, opiekę le- | okazji? zostawało wiele miejsc niewykorzysta- 
karską a co najważniejsze — dobre | „em: nzu nych, podczas kiedy na kołach była 
jedzenie, 


wielu amatorów na wyjazd. Kiedy 
indziej znów towarzysze z W.K. chcąc 
„odrobić zaległości“ przysyłali od- 
razu podwójną porcję i w ośrodku 
powstawał tlok uniemożliwiający pro- 
wadzenie normalnej akcji. 


Z TAJEMNIC ORGANIZACJI 


Tu tow. Wilbrański zasypuje mnie WCZASOWEJ 


gradem cyłr, zestawień i kalorii. 
Przez chwilę usiłuję zorientować się 
w tym wszystkim, ale w końcu reży- 
gnuję i postanawiam wierzyć mu na 


słowo, że jedzenie będzie dobre. 


— Opowiedzcie 
jak wygląda 
wczasów ? 


E 
organizacji 


nam 
procedura 


Nawet największy mróz nie przerwie 


nam treningów w koszęcińskiej hali spor towej. 


Zbieramy zmaczici 


się na nim osiedlili. Wyspa żyje z ry- pe znaczki ilustrujące wielkie połowy 


AVSTRIA 

USTRIA powraca do starych rysnn- 
Tak 
więc, ostatnio wypuszczono serję winie-" 
tek dopłatnych, których rysunki i kolo- 


hołóstwa. Nic też dziwnego, że wydano |i prace przy eksporcie ryb. 


ków znaczków pocztowych. 


FINLANDIA 

T INLANDTA propaguje oszczędność 
À 
wypuszczono winietkę wartości 10 ma- 


s 1440444600404400400 +44449099909004040090040499949E0] 


1260639094 —— 


za pomocą znaczków. W kraju tym 


Sprosiowanie į; 


Młodzi Idą" $ êk dla upamiętnienia założenia w Fin- 


ry są identyczne z tymi, które były w 


vot 


obiegu w 1894 r. Oczywiscie na znacz- 


Do artykułu w nr. 48 „ 


ożetowetzężiywizwżż 


A Earne daj EA zi pt. „Konierencja aktywów OMTUR Š Isudii pierwszej kasy oszczędnościowej. 
ais. Koenigl. Oesterr. Post“ z z AR: i 
= teraz: „Republik Oesterreich“, ZA a MAROKO 
i ydy m (str. 9), zakradł się błąd kordie ANA niektórych krajach nie brak za 
FRANCJA torski. | zji, aby tylko wydać nowe zna- 
E Francji wydrukowano tak zw.$ W związku z  ustępem, TEN od Tak np. w Maroku wydrukowano 
A. AGGA D *olnaściś"ku n$ $ þrzmiał: „Kol. Jarocki (ZWM —ł2Ẹznaczek ku upamiętnieniu 25-cio lecia 


$ Kraków) kładł nacisk na zwrócenie ł eksploatacji złóż fosfatanu, 
należytej uwagi w Młodzieżowym? 
Wyśćigu Pracy na podnoszenie 
e tylko ilości, ale i jakości produkcji” $ JA ALBANII wielkim 
ST. PIERRE ET MIQUELON prostujemy niniejszym, iż TOW. JA- ż V tem jest budowa pierwszej linii 
ysepka St. Pierre et wo. ROCKI JEST CZŁONKIEM OMTUR, ż kolejowej. Z tego powodu wydano na- 
W położona na Atlantyku w blisko-$ oraz członkiem Wojewódzkiego Ko- Ż wet serję okolicznościową złożoną z 8 
ści nowej Funlandii należy do Francji.ż mitetu OMTUR w Krakowie, a nie, $ sztuk. Na znaczkach umieszczono rysun 
Jak wiadomo, ten skrawek ziemi zna:ż jak podano mylnie w artykule —Żki pociągu oraz fragmenty z budowy 
ny jest ze sławnych rybaków, którzyż członkiem ZWM. 


pamiętnieniu inwazji w r. 1944. Znaczek$ 


ten jest zielony. i kosztuje 10 franków. ALBANIA 


nieg z 
ewenemen- 


3 linii. 


Po uciążliwym treningu przyjemnie będzie poczytać 


Chcąc temu zapobiec, postanowili- 
śmy tym razem scenłralizować całą 
akcję i teraz procedura wyjazdu na 
wczasy wygląda następująco: 


sobie książkę w jednym 
koszęcińskiego ośrodka 


Amator na wyjazd zgłasza się da 
Komitetu Powiatowego, gdzie wypeł- 
mia deklarację zgłoszenia na wczasy 
OMTUR. Komitet Powiatowy po za- 
opiniowaniu zgłoszenia wysyła dekla- 
rację bezpośrednio do Wydziału 
K.C. skąd wysyła się kandydatowi 
skierowanie do ośrodka, oraz zniżkę 
kolejową. W ten sposób mamy u sie- 
bie w centrali dokładny stan zgło. 
szeń na pozczególne turnusy i może 
my racjonalnie „gospodarować _miej- 
sczmi w naszych ośradk tr ` Jedno- 
cześnie przez to odciążafny Komitety 
Wojewódzkie, które nie muszą odcią- 
gać swej uwagi od normalnej pracy 
organizacyjnej, 


| CZYŻBY BRAK ZROZUMIENIA? 


| 


er 


— Czy całą akcję macie już przy- 
gotowaną? 

— Tak. Wszystko już jest gotowe 
do rozpoczęcia jej, tylko mamy pew- 
ne trudności w uzyskaniu zniżek ko- 


dejowych, Ministerstwo Komunikacji 
z niewiadomych powodów robi nam 
poważne trudności w związku z wy- 
zyskaniem odpowiedniej ilości zniżek 
kolejowych. Mamy jednak nadzieję, 
że odpowiednie czynniki w Minister- 
' stwie zrozumieją, jakie znaczenie mą 


' wyjazd pięciu czy siedmiu tysięcy 
i młodzieży na wczasy i że wkońcu 
į zniżki te uzyskamy. 


DO ZOBACZENIA NA WCZASACH 


Wilbrański 
Z: 
chlapie deszcz i na 
prawdę trudno jest mi sobie wyobra 
zić, że za kilka lub kilkanaście dn 
spadnie miękki puszysty Śnieg i ż: 


Na tym kończy tow. 
Żegnam się z nim i wychodzę. 
oknem ciągle 


będziemy mknąć „strzałą" pa fali 
stych pagórkach Karpacza, lub dl: 
mniej zaawansowanych- gramolić si: 
niezdarnie ze stosu śniegu po której 
tam z rzędu „kraksie'”, 

Do zobaczenia na wczasach! 


S. Nowak 


NA WCZASACH 


